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Pobyt sekretarza generalnego NATO
15 i 16 marca z ofi-w WilMe S U

g  sekretarz generalny NATO 
Ł  Wemer. Był to jego 
saoi pnystanek w sześciodnio
wi podróży po krajach połud- 
*so • wschodniego wybrzeża 
jM ł  Wcześniej M. Wemer 
gdnedał Warszawę, Tallinn i 

Cel swej podróży sekre
tni generalny NATO określił ja
to możliwość zapoznania się z 
jjtacją polityczną i gospodar
ną v tych państwach, z tym, w 
ffan stopniu gotowe są one do 
atencji w europejski system 
tionwego bezpieczeństwa. 
Manfreda Wernera przyjął 

jcwodnlaący Rady Najwyższej 
fapbfiki litewskiej Wytautas 
laUbergis. Opowiedział on o 
foUanach związanych z wyco- 
; tom byłego wojska sowieckie- 
Ip x terytorium litwy. Wojsko- 
*i- jak amaczył, nie przestrze
ni terminów wycofania, igno- 

watalejsze porozumienia. 
Itn domaga,się, aby przede 
'®TSkim wycofane zostały jed- 

tac jonujące w stolicy re-
m .
takas rozmowy poruszono 

™*>tie dotyaące noty Minister- 
*** §>raw Zagranicznych Rosji 

1992 I  Minister- 
y* Spraw Zagranicznych Litwy.

proponuje się, zgodnie 
"Mem między ZSRR i USA,

NA ZDJĘCIU: przed spotkaniem.

podpisanym w 1988 roku w spra
wie zniszczenia rakiet bliskiego 
i średniego zasięgu zezwolić fun
kcjonariuszom USA na wizyto
wanie baz rakietowych w Karme- 
lawie, Taurage i Ukmerge. W  
ten sposób usiłuje się narzucić 
Litwie status ktaju dyslokacji ta
kich zbrojeń. W . Landsbergis za
znaczył, że Litwa nie może się 
z tym pogodzić, gdyż oznaczałoby 
to legalizację obcego wojska. Na
sze stanowisko, powiedział on, 
jest takie, że obce wojsko na Li
twie znalazło się nielegalnie i ma 
być jak najszybciej wycofane.

Fot. A . Sabaliauskas

M. Werner oświadczył, iż ro
zumie zatroskanie Litwy obecno
ścią obcego wojska. Powiedział 
on, że z Brukseli sytuacja w re
publikach bałtyckich wygląda nie
co inaczej, trwają rozmowy, roz
poczęło się wycofanie wojsk. Na 
miejscu jednak nie wydaje się, 
aby sytuacja była bezsporna, 
wszystko jest bardziej skompli
kowane.

Sekretarz generalny zaznaczył, 
że NATO zainteresowane są nie
zależnością i bezpieczeństwem

(Dokończenie na sti. 2)

W. Landsbergisa dla agencji Reutera
^ h a - a W ) .  Prze- 
'■*222 ^  Wytautas

twierdzi, że Moskwa

'•Kwita h j e6° kraju n i^ a y k t a t u  Rosji przy 
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^dsbergis, niek

tóre problemy gospodarcze w 
stosunkach z Moskwą wyłaniają 
się z powodu trudności podczas 
przechodzenia z systemu komu
nistycznego do wolnego rynku, 
jednakże inne powstają w wyni
ku dej woli biurokratów. Na 
przykład, Rosji w żaden sposób 
nie udaje się w czas zaopatrzyć 
Litwę w ruble, toteż przedsię
biorstwa i Instytucje nie mogą 
wypłacić pracownikom zarobków. 
’ Wojska Wspólnoty Niepodleg
łych Państw (43 tys. ludzi) zno
wu naruszają ustawy Litwy. „Ta 
armia porusza się dokąd chce i 
gdzie chce. Zachowuje się ona 
tak, jak gdyby bvła armią oku
pantów, nie zaś dyslokowaną w 
suwerennym państwie", mówi 
Landsbergis.

Landsbergis zakomunikował

agencji Reutera, że wybory do 
parlamentu Litwy mogą się od
być nie w roku 1995, lecz już w 
następnym. Według niego, niek
tóre kraje zagraniczne wezwały 
Litwę, by po odzyskaniu niepod
ległości, przeprowadzić nowe 
wybory.

Szanowni Rodacy!
^ciwJ^Uając lip—

I t> i v r' by pottA?* ProśbY mieszkańców W ilna i W lleń- 
.i C lm w  procesie prywatyzacji, osoby II-. 

iii, ^  1 kwot 5 0b°w|ą2ku zjednoczenia środków * lnwesty- 
^ł*v^°ąć adoi^ wielu chętnych, aby w  ten spo-
^  gdyt nabyda poważnych obiektów gospo-

I Jest |a  PoJedyńczych obywateli są zbyt małe
Hc pu -dł/®alna okazja stać Się współwłaścicielem

I * tt̂ vł,0dllałow^1 0r*t' v' otrzymać sowite dywidendy. Sta- 
1 obi«kU ^ . otlzymacle pierwszeństwo zatrudnienia

500 rubli, cena je j sprze-

* nd*lało^*^>lor*łw- otrzymać sowite dywidendy. Sta-1 

$ & $ £ £ . otIzymaa' p 
I )ed“ ei «kcll

( » I 2 iV al>yc,a “^J * *1 zawierane w  Wilnie, ul.
I Iil **ków 1 ulicy Sw. Stepono, Zarząd Miejski 

S N  ZT2® «B t4 ^ Wy* •K>k* l nr 3, teł. 22-73-75. Godziny 
"tH  ,1Uiyi ^  ■W zlell. Obowiązkowo przy sobie mleć: 

“ Wymaclą Obywatela I luląieczkę lnwerty-

! Z* ł *ASZAMY.

Posiedzenie 
Rady Bałtyckiej

RYGA, 16 marca („Baltija— 
ELTA). 16 marca w Jurmale roz
poczęło się kolejne posiedzenie 
Rady Bałtyckiej. . Uczestniczą w 
nim przewodniczący Rad Naj
wyższych Litwy, Łotwy 1 Esto
nii. Główną kwestią porządku 
dziennego jest wycofanie armii 
rosyjskiej z państw bałtyckich. 
Omówiono również sprawę udzia
łu państw ^bałtyckich w wypła
cie zagranicznego zadłużenia 
ZSRR, współpracy Litwy, Łotwy 
i Estonii w międzynarodowych 
instytucjach Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Rząd -  statysta?
* (KONFERENCJA PRASOWA G. WAGNORIUSA)

Premier rządu Litwy Gediminas 
Wagnorius swą konferencję pra
sową, która się odbyła w końcu 
ubiegłego tygodnia, tradycyjnie 
rozpoczął od analizy sytuacji gos
podarczej i politycznej w republi
ce. Podkreślił on, że odczuwa się 
trudności w uregulowaniu zaopa
trzenia z zagranicy i że wreszcie 
podpisano międzypaństwową umo
wę z Rosją dotyczącą stosunków 
gospodarczych. Litwa, jak zape
wniał premier, dołoży wszelkich 
starań, aby była ona wcielana w 
życie zgodnie z założeniami te
go dokumentu.

Inna kwestia, która bardzo nur
tuje rząd — to przebieg reformy 
gospodarczej, je j postęp jest 
hamowany przez różnego rodzaju 
komplikację i trudności natury 
organizacyjnej. W  roku bieżą
cym rząd republiki został skrę
powany przez pewne kroki par
lamentu, nie ma możliwości po
dejmowania odpowiednich decy
zji na własną rękę.

EBgŁ Rząd nie powinien być sta
tystą, niezbędna jest jego akty
wna pozycja i to, jak sądzę, zro
zumie z czasem Rada Najwyższa 
— powiedział premier.

Ta kwestia wyłoniła się rów
nież w toku jego odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy. . Wówczas 
premier zakomunikował, iż są 
przygotowane projekty ustaw, w 
tym — o prawie zwalniania osób 
na stanowiskach w samorządach 
miast i rejonów, o podniesieniu 
odpowiedzialności urzędników 
państwowych zamieszanych w 
korupcję, inne przewinienia. 
Między innymi, przewiduje się, iż 
skorumpowany urzędnik nie bę
dzie miał prawa piastować sta
nowisk państwowych co najm
niej przez pięć lat...

iNa konferencji prasowej poru
szono też kjrestie nurtujące wszy
stkich mieszkańców republiki — 
między innymi, sprawy termino
wości wypłat zarobków urzędni
kom i robotnikom, emerytur, 
stypendii, zaopatrzenia socjalne
go, poparcia dla malomajętnych 
osób, kwestię polityki rządu w 
dziedzinie handlu zagranicznego 
Rd.

Co do terminowości wypłat w 
zasadzie premier nie miał nic do 
powiedzenia... Jest to w gestii 
Banku Państwowego, który powi
nien zapewnić republice potrzeb
ną ilość gotówki. A  przy obec
nej inflacji jest jej coraz więcej 
potrzeba. Otrzymać ją można tyl
ko w Banku Rosji... Jak tego do
konać — to już troska naszego 
banku... Takie jest stanowisko w 
tej kwestii G. Wagnoriusa.

Niewiele da się pocieszyć czy
telników, gdy chodzi o kwestie 
natury socjalnej. Nie przewiduje 
się jeszcze podniesienia zapo
mogi na dzieci —  budżet powi
nien być zbilansowany, nie roz
strzygnięto też do końca kwestii 
cen na usługi komunalne, pali
wa. Wszystko będzie zależało od 
tego, po jakich cenach Rosja 
sprzeda nam naftę, gaz, mazut, 
węgiel, inne surowce...

Można zaś nieco pocieszyć 
wielkich i małych przedsiębior
ców. Premier zapewnił, iż mniej 
więcej w półroczu zostanie znie
siony całkowicie system licencjo
nowania na wywóz towarów i 
surowca z Litwy. Nie będzie 
można wywozić tylko tych towa
rów i surowców, które zostały 
sprowadzone do nas za dewizy 
i są żywotnie ważne dla gospo
darki.

Zygmunt WIRPSZA

List B. Jelcyna do G. Wagnoriusa
Biuro informacji rządu podało, 

że 13 marca premier Republiki 
Litewskiej Gediminas Wagnorius 
otrzymał oficjalny list od prezy
denta Federacji Rosyjskiej Bory
sa Jelcyna. Oto jego treść:

„Rząd Federacji Rosyjskiej roz
ważył waszą interpelację w spra
wie warunków dostaw paliwa ją
drowego (zestawów wydzielają
cych ciepło) dla Ignalińskiej Ele
ktrowni Atomowej.

Dążąc do zachowania i rozsze
rzania rosyjsko  ̂- litewskiej współ
pracy gospodarczej, rząd Fede
racji Rosyjskiej potwierdza, że 
jest zainteresowany otrzymaniem 
co najmniej 2760 min kilowato-
godzin energii elektrycznej dla 
obwodu kaliningradzkiego i jest 
zdecydowany dostarczać zestawy

wydzielające ciepło dla Ignaliń
skiej Elektrowni Atomowej na 
warunkach, jakie wcześniej uz
godniły kompetentne organizacje 
naszych państw.

Chciałbym zwrócić Pańską u- 
wagę na to, że powyższe warun
ki opierają się na tym, iż w dal
szym ciągu wzajemne rozliczenia 
będą odbywały się w rublach. Po 
przejściu we wzajemnym handlu 
do cen światowych i rozliczając 
się walutą wymienialną, cena je
dnego wydzielającego ciepło ze
stawu wyniesie blisko 70 tys. do
larów USA. Cenę tę ustalono 
ściśle przestrzegając obecnych 
cen uranu i paliwa jądrowego 
dla siłowni atomowych na ryn
ku światowym".

(ELTA)

Litwa będzie obchodziła Dzień Ziemi
Prezydium Rady Najwyższej 

Republiki litewskiej przyjęło 
uchwałę, że Litwa od 20 marca 
1992 roku oficjalnie będzie ob
chodziła Dzień Ziemi. Z tej oka
zji przy siedzibie Rady Najwyż
szej zostanie wzniesiona flaga 
Ziemi. Departamentowi Ochrony 
Środowiska, organizacjom, przed
siębiorstwom, ruchom społecz

nym zalecono urządzanie akcji z 
okazji Dnia Ziemi, które pobu
dzałyby harmonię ludzi i. przy
rody, szacunek i miłość do swej 
ojczystej ziemi.

Dzień Ziemi obchodzony jest 
na św*ecie od 1970 roku, gdy zo
stał zatwierdzony program UNE
SCO długofalowych badań nau
kowych 1 działalności gospodar

czej „Człowiek i biosfera". Jego 
Inicjator 1 założyciel John Mac- 
connell wezwał wszystkich ludzi 
świata, aby stali się opiekunami 
ziemi, a wiosenne zrównanie (21 
—22 marca) obchodzić jako Mię
dzynarodowy Dzień Ziemi.

(ELTA)
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Waszyngton, Biały Dom
11 marca ambasador Litwy w 

Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Stasys Lozoraitis, wręczył prezy
dentowi George‘owi Bush'owi 
listy uwierzytelniające. ELTA 
otrzymała z Waszyngtonu ob
szerniejszą informację.

W  ogrodzie Białego Domu am
basadora Litwy oczekiwała war
ta honorowa. Przy wejściu do 
gmachu powiewała flaga Repub
liki Litewskiej. S. Lozoraitis przy
witał się z oczekującymi dorad
cami prezydenta USA, szef pro
tokółu zaprowadził go do czer
wonego pokoju i poprosił o zło
żenie podpisu w księdze hono
rowej. Następnie ambasador zo
stał wprowadzony do prezydenta 
i wręczył mu oryginał listów u-
wierzytelnlających.

W  czasie rozmowy z prezyden
tem pan S. Lozoraitis opowiedział 
o swych wrażeniach z Litwy, 
gdzie przebywał ostatnio, pod
kreślił, żę jej mieszkańcy dos
konale uświadamiają sobie, iż 
obecna trudna sytuacja jest nie
unikniona, w przyszłość spoglą
dają z optymizmem i'-zdecydowa
niem. Ambasador ponownie 
stwierdził, że wycofanie obcych 
wojsk z Litwy stanowi jeden z 
najważniejszych problemów. Pre
zydent Bush interesował się sy
tuacją gospodarczą i  podkreślił, 
że rząd USA doskonale rozumie 
trudne problemy państw bałty
ckich i będzie się starał im do
pomóc.

Prezydent ■ USA i ambasador 
Litwy złożyli krótkie oświadcze
nia.

Słowa ambasadora Stasysa Lo- 
zoraitisa zwrócone do prezydenta 
USA

. Panie Prezydencie, 
mam zaszczyt wręczyć Panu 

listy uwierzytelniające, które 
akredytują mnie jako nadzwy
czajnego i pełnomocnego amba
sadora Litwy w Stanach Zjed
noczonych AmerykL 

Powierzono mi ważne zadanie 
— dalej umacniać i tak już blis- ■ 
kie i przyjacielskie obecnie wię
zi Litwy ze Stanami Zjednoczo- 
nymi Ameryki. Społeczeństwo 
mojego kraju od dawna patrzy
ło na demokrację amerykańską 
jak na pochodnię wolności .na 
świecie. W  niespokojnych cza- . 
sach Stany Zjednoczone byłv- 
schronieniem dla wielu moich 
rodaków. Są oni wdzięczni za 
stałą pomoc i współczucie/ jakim 
społeczeństwo amerykańskie .ota
czało ich w biegu historii.

Dziś jesteśmy świadkami jed
nego z największych w historii 
ruchów na rzecz wolności i de
mokracji' niezwykle doniosłych 
i  dalekosiężnych wydarzeń, któ
re wpłyną na losy wielu ludzi i 
wielu- narodów.

Z wielką dumą mogę stwier
dzić, że Litwa w walce o prawa 

narodów i człowieka zawsze kro
czyła w pierwszych szeregach. I 
z dumą mpgę podkreślić, że w 
dążeniu do celu — niepodległoś
ci Litwy, moi rodacy wyrzekli 
się użycia siły. Udowodnili oni,

wartości moralne mogą być 
bardzo silnym orężem.

Zaznawszy okrutnego i długo
trwałego ucisku, Litwa poznała 
wartość wolności. Dlatego po
ważnie zobowiązała się do umac
niania demokratycznych instytu
cji na swej ziemi i w tych re
gionach byłego Związku Sowie
ckiego, w których ostatnio pro
klamowano niepodległość.

W  imię wszystkich ofiar ucis
ku, niosąc w sercu te ideały, 
które stworzyły potęgę Ameryki, 
Litwa jest zdecydowana dołączyć 
się do tych'wszystkich wysiłków, 
których celem jest pokojowa, 
wolna, demokratyczna i silna 
gospodarczo wspólnota narodów 
świata.

Jestem przeświadczony, Panie 
Prezydencie, że społeczeństwo 
amerykańskie będzie nas wspie
rało z całego serca.

Odpowiedź prezydenta USA 
George‘a Bush‘a 

Panie Ambasadorze,
Sprawia mi zaszczyt przyjęcie 

od Pana listów uwierzytelniają
cych i złożenie Panu gratulacji 
jako ambasadorowi Republiki Li
tewskiej. Miło mi przyjmować 
ambasadora, który kontynuuje 
piękną tradycję rodziny —  wier
nie służyć Litwie.

Niepodległość Litwy została 
odrodzona szczęśliwie po drama
tycznych wydarzeniach kilku 
ostatnich miesięcy. My w Sta
nach Zjednoczonych z dumą i za
dowoleniem obserwowaliśmy, jak 
proklamowaliście niepodległość 
i jak suwerenne państwa świata 
znowu serdecznie przyjęły was 
dó swego grona.

Rzecz naturalna, do demokracji 
i gospodarki rynkowej -nie moż
na będzie przejść bez trudności. 
Waszej niepodległości towarzy
szą również obowiązki, które on-, 
giś zostały wam odebrane, i de
cyzje, które są waszą próbą i 
które - nie mogą być podejmo
wane lekkomyślnie. Jednakże po
pieramy waszą wolę kroczenią 
drogą samodzielności.

Jestem szczęśliwy, że rozpo
częły się już nasze wysiłki w 
dopomożeniu wam w odbudowie 
gospodarki. Prócz udzielenia o- 
ficjalńej pomocy ostatnio podpi
saliśmy porozumienie, które stwo
rzy” bardziej przychylne warunki 
dla dopływu prywatnych inwes
tycji z zagranicy do Litwy. Po
moc, jaką nasze władze przyrze
kły litw ie w dziedzinie rolnict
wa, zostanie przyśpieszona i 
zwiększona.

Bezpieczeństwo i integralność 
terytorialną Litwy uważamy za 
doniosły aspekt naszej polityki 
zagranicznej. Z radością bedę 
obserwował powrót waszego kra
ju jako równoprawnego partnera 
do grona państw europejskich.

Miło mi będzie obcować z ta
kim wybitnym dyplomatą, jakim 
Pan jest, i spodziewam się, że 
oba nasze kraje będą mogły w 
ci^gu wielu lat szczycić się do
brymi stosunkami. (ELTA)

U M ILK Ł  GŁOS „PR A W D Y"
MOSKWA (NTB—ELTA). W  

piątek zespół „Prawdy" podjął 
historyczną decyzję: zamknąć ga
zetę. Chociażby czasowo.

Oficjalną przyczyną zamknięcia 
igazety, zdaniem jednego z jej 
redaktorów G. Linnika, są trud
ności finansowe. Jednakże fakty-' 
cznle ta decyzja jest ostatnim 
logicznym krokiem na drodze u- 
padku tego najbardziej ongiś 
^pływowego dziennika Związku 
Sowieckiego.

Ten bolszewicki Meńńik za
łożony 5 maja 1912 roku z ini
cjatywy Lenina, gdy komuniści 
doszli do władzy stał się pismem 
oficjalnym, wyrażającym stanowi

sko partii i rządiu w kwestiach 
polityki wewnętrznej i zagranicz
nej kraju. "W 1965 roku, gdy gter 
władzy ujął Gorbaczow, nakład 
„Prawdy" wynosił 10,5 mlii eg
zemplarzy, była ona drukowana 
w 42 wydawnictwach Związku 
Sowieckiego. W  czasach jawności 
jej autorytet, wpływy i nakład, 
zaczęły się zmniejszać. Po puczu 
sierpniowym, gdy została zabro
niona KPZR j— właścicielka „Pra
wdy", ustało również wydawa
nie tej gazety. Po krótkiej przer
wie pracownicy pisma wznowili 
wydawanie „Prawdy", chociaż jej 
nakład przed zamknięciem obni
żył się do 1,4 min egzemplarzy.

Spotkanie z arcybiskupem A. J. Baczkisetn
W  ub. niedzielę w kościele 

św. Jana odbyło się spotkanie 
przedstawicieli stowarzyszeń or- 
ganfaacji katolickich i społecz- 
ych z arcybiskupem wileńskim 

Juozasem Baczkisem. 
t-zńgodnemu dostojnikowi Koś
cioła winszowali zakonnice, mło- 
m S m  kościoła św. Kazimierza, 
działacze „Sajud^Hj"o ij^uczyde-

le, katecheci, przedstawiciele to
warzystwa trzeźwości, związków 
zawodowych 1 Burych organlza- 
cji społecznych.

Społeczność polską reprezento
wali przedstawiciele Katolickiego 
Stowarzyszenia Polaków na Ut
arte z prezesem Władysławem 
Mackiewiczem na czele.

J. IjĘWICKI

U CH W AŁA PREZYDIUM  RADY 
NAJWYZSZEJ R E PU B LIK I LITEW SKIEJ

0 reorganizacji państwowej komisji 
ds. problemów Litwy Wschodniej,

*
Na peryferiach Republiki Lite

wskiej oraz etnicznych ziemiach 
litewskich poza granicami repub
liki reżimy okupacyjne pozosta
wiły po sobie sporo zadawnio
nych problemów w zakresie oś
wiaty, kultury, praworządności, 
gospodarki i in., które wymaga
ją  rozwiązania. Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
konsolidując wysiłki Litwy na 
rzecz przywrócenia potencjału et
nicznego narodu, co ma posłużyć 
jako największy bodziec rozwo
ju naszego państwa w dążeniu do 
rozstrzygnięcia wszystkich prob
lemów Utewdkich, powstałych na 
etnicznych ziemiach litewskich 
(za granicą) postanawia:

1. Zreorganizować Komisję Pań
stwową ds. problemów Litwy 
Wschodniej w Państwową Komi
sję Problemów Regionalnych.

2. Zatwierdzić regulamin Pań
stwowej Komisji Problemów Re
gionalnych (w załączeniu).

3. Zatwierdzić skład Państwo
wej Komisji Problemów Regional
nych:

Rcmualdas Ozolas (przewodni
czący komisji) .— deputowany do 
Rady Najwyższej Republiki Lite
wskiej, — ...

Alfonsas Augulis (wicf nrzewod-H 
niczacy komisji) —  przewodniczą
cy Związku Wspólnot Litewskich 
Europy Środkowej i Krajów 
Wschodnich,

Wddmantas PowiUonis (wice-" 
przewodniczący komisji) — depu
towany do Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej,

Irena Andrukaitiene — deputo
wana do Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej,

Zbigniew Balcewicz deputo
wany do Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej,

prze-Gintautas Bukauskas 
-wodniczący wspólnoty młodzieży 
litewskiej „Lituanica1*,

Medard Czobot deputowany 
do Rady .Najwyższej Republiki 
'Litewskiej,

Juozas Dringells — deputowany 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej,

Stępo nas Duszanskas-Dusz — 
członek Rady Białoruskiego Sto
warzyszenia Kulturalnego,

Arunas Eigirdas — pełnomoc
nik rządu Litwy na rejon sole- 
cznicki,

Kazimieras Garszwa — kierow
nik grupy kontaktów językowych 
Instytutu Języka litewskiego, 

Ewaldas Geczianskas — prze
wodniczący Społecznej Rady ds. 
Litwy Wschodniej,

Aurimas Juozaitis wicemi
nister kultury i oświaty Repub
liki Litewskiej,

Algirdas Kancleris — wiceprze
wodniczący Litewskiego Związku 
Właścicieli Ziemi,

Jonas Rimantas Klimas — mi
nister gospodarki leśnej Repub
liki litewskiej,

Egidijus Klumbys —  deputowa
ny do Rady Najwyższej Republi
ki litewskiej,

Halina Kobeckaite — dyrektor 
Departamentu Narodowości Repu
bliki Litewskiej,

Wirginija Kondratiene — pre
zydent Funduszu Prus i Małej Li
twy,

Bronislowas Kuzmickas — wi
ceprzewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej,

Nikołaj Miedwiedlew — .depu

towany do o*,
1 1 1 1  
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7. Niniejsza uchwala f s |  
mocy od dnfa Jej powĄci

Wiceprzewodniczący Bady Najwyiszej Repobllkl Ule**, I 
Bronislowas KUZM1CKM

Wilno, 28 lutego 1992 r.

Zatwierdzony uchwałą Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki, Litewskiej nr 1— 2357 z 28 lutego 1992 r.

R EG ULAM IN  PAŃSTWOW EJ KOMISJI 
PROBLEM OW  REGIONALNYCH

1. Część ogólna

- 1. Celem Państwowej Komisji 
Problemów Regionalnych jest ba
danie etnicznych i regionalnych 
problemów Republiki Litewskiej, 
postulowanie sposobów ich roz
strzygania i pomoc w  ich roz

wiązywaniu na rzecz ugruntowa
nia niepodległości Litwy.

2. stały status Komisji. Państ
wowej i  funkcje ustala niniejszy 
regulamin. Zatwierdza go Pre
zydium Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej.

3. Komisja Państwowa jest o-

sobą prawną, posiadającą^! 
i konto bankowe.

4. Komisji Państwowej ode*] 
się prawa uzyskiwania mft 
cji od dowolnych instytucppil 
stwowych i społecznych 
sprawdzania jej na miejscu.

5. Komisja kieruje się Tyrał 
sową Ustawą Zasadniczą Ręi I  
liki Liłewddej* innymi ostań I  
Republiki Litewskiej oiazmó̂ ] 
szym regulaminem.

(Dokończenie na str. 7)

Pobyt sekretarza generalnego NATO
(Dokończenie ze str. 1)

państw/bałtyckich. Powiedział on, 
że w sztabie NATO myślą o sta
łych kontaktach z państwami Li
tewskim, Łotewskim i Estońskim. 
W  rozmowie, w której uczestni
czył również wiceprzewodniczący 
Rady Najwyższej Czesio was Stan- 
kewiczius, omówione zostały mo
żliwości współpracy w sferach 
politycznej i obronnej.

Odbyło się spotkanie sekreta
rza generalnego NATO z przed
stawicielami frakcji Rady Naj
wyższej. Inaugurując je wiceprze
wodniczący Rady Najwyższej Bro- 
nius Kuzmickas, określił sytuację 
poHłyczną na litwie. Największe 
zagrożenie dla Republiki Litew
skiej budzi obecność obcego woj
ska. Nie ma gwarancji, powie
dział on, czy zwłoka z jego wy
cofaniem nie jest związana z 
zamiarem zmiany sytuacji polity
cznej w naszym państwie. Niepo
koi również to, że wojsko kon
centruje się w pobliżu granic Li
twy, przede wszystkim w obwo
dzie kaliningradzkim, to też bar
dzo istotna jest uwaga krajów, 
zachodnich, NATO wobec Litwy 
oraz oficjalnie, wyrażone przez 
nie zainteresowanie, aby w re
gionie krajów bałtyckich zapano
wała stabilność.

Ta moją wizyta, powiedział M. 
Werner, jest ważnym krokiem, 
Sprzyjającym ugruntowaniu nie
podległości krajów bałtyckich.

Podobnie ocenia się ją również 
we wszystkich 16 krajach, zrze
szonych w NATO. NATO goto
wa jest do utrzymania bliskich 
stosunków z rządem Litwy, jak 
też innych krajów bałtyckich.

Sekretarz generalny NATO
spotkał się z ministrem spraw za
granicznych Algirdasem Saudar- 
gasem.

Manfreda Wernera i towarzy
szące mu osoby oficjalne, przy
jął premier Republiki Litewskiej 
Gediminas Wagnorius. W  spo
tkaniu uczestniczyli wicepremier 
Zigmas Waiszwila, minister och
rony kraju Audrius Butkewi- 
czius, minister Aleksandras Abi- 
szala, sekretarz rządu Kestutis 
Czilinskas, nadzwyczajny i peł
nomocny ambasador Niemiec na 
Litwie Gotfried Albrecht

W  rozmowie premier zaznaczył, 
że przywiązuje on wielką wagę 
do wizyty szefa NATO i wie
rzy, że współpraca z tą organi
zacją międzynarodową będzie 
miała pozytywny wpływ na 
umocnienie, bezpieczeństwa pań
stwowego Litwy, zapewni stabil
ność polityczną w tym regionie 
Europy, Premier poinformował 
dostojnego gościa o stosunkach 
Litwy ze wschodnimi sąsiadami { 
i negocjacjach z Rosją w spra
wie wycofania Jej wojsk.

Manfred Werner wy łuszczył 
stanowisko-, jakiego przestrzega 
kierownictwo NATO w stosun

kach z Rosją oraz całą Węól* 
tą Niepodległy^j Fsist*. 
jednocześnie zaznaczył %1 
resy Litwy i innych pafct* 
tyckich ' oraz zapewnienie 
bezp i eczeństwi^ą istotną 
dą składową polityki NAfa 

^ Pcdczas rozmowy 
poglądy cc do takich 
politycznych* którynn *1* 
by było rozstrzygać 
cofania wojsk rosyjskich * 
łącząc to z ogólny®^, 
rozbrojenia i

Następnie M- Werner ^  
się z ' ministrem! ocĥ
A  Butkewicziusfe^*1111̂

'irowniczymyS|^B^H^H 
sterstwa. Oprócz &
omawiano |t|| 
sekwentnęgS^^il^L^ 
wy do . eurć 
zbiorowego^ bezpl
koniec pobytu sekret®^*^

ny NATO 
rencję praso wn 
litewskich f i zagrani ^

16 marca w*eca°r̂ t  ^  
ner odleciał do 
się znajduje siedzib*
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będzie prywatyzowane mienie gospodarstw
| a  n a  a k t u a l n y  t e m a t
1̂   AirMal w  Gospodarstwie naszym lol wkrótce

35’*
la W* 0 *1 

j e l e n i e

__y innego mienia byłego gospodarstwa, w którym
  pisze Kazimierz IGNATOWICZ z rejonu wlleń-

Hedakcjol W  gospodarstwie naszym Jul wkrótce roz- 
Sx®0'vna rywatyzowanle poszczególnych obiektów produkcyj- 

dowiedzieć się, według jaklcfa zasad ma to s|ę 
oI* . Mn ma prawo pretendować do kupienia akcji, do na-

figi

“  odpowiedzi na Interesujące naszego Czytelnika
Porosiliśmy zastępcę kierownika działu rolnego Wlleó- 

g^Zarządo Rejonowego MICHAIŁA. WOŁKA.
W(!anejchwiU na walnych
' ' ““ach pretendentów do

g & B * 0 f eDia
C a rs tw  odbywa sic o- 
*S u e  projektów zespo-
ST  produkcyjno-techmcz-
p . ® n  a także tworzy 
*  Ustąotiektów prywatyzo
wanych w naturze na ząmk- 
Z U  i otwartych aukcjach.
E  tym odbywa się zmud- 
„  praca nad utworzeniem 
S g t S  gospodarstw 
•matnych, Rejonowa komi- 
1 1  prywatyzacji powin- 
B zatwierdzić program pry
watyzacji każdego gospodar
stwa i tylko wówczas można 

dp subskry-
pcji udziału.
-  To znaczy że...
-To znaczy, że każdy pre

tendent do prywatyzowanego 
mienia gospodarstwa może 
wykorzystać swe czeki in- 
testycyjne do nabycia mie
l i  ZPT. Jeżeli na terenie by-

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
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W cełu zapewnienia dostaw 
“ schodów maiki W AZ dla 
■iąAańców i instytucji Repub
lik litewskiej oraz obsługi tech- 
•jonej i remontu tych samo- 
diodów:
i- Zezwolić litewskiemu ośrod

k i państwowemu „Autowaz- 
kwpkmawimas” założyć w Re- 
1J§ Newskiej wspólne przed- 
•listwo ze spółką akcyjną 
ga-Serwis- Wołżańskimi Za- 
JJJ®1 Samochodowymi Fede-KIKS
inBIS. C2̂ ć kapitału zało- 

byłej sieci obsługi 
l  Wołżańskich Zakła- 

^ocho^wych w Republi- 
B I  I  12,3 min rubli 
r-ikulf , spółki akcyjnej te- 

.łada-Serwis” stLio- 
aj... **• Proc. kapitału założy- 

wspólne-
R H o S S O S  P0*1 w n ii-

ZakładY Sa- 
nmVl ^  będą wa-

Pl[]fwłdziane w punkcie A

łego  gospodarstwa powstaje 
kilka ZPT, to  pretendent mo
że decydować, w  jakim bę
dzie miał swój udział. M oże 
on też uczestniczyć w  kilku 
ZPT według własnego uzna
nia.

— Jak będzie się odbywa
ła subskrypcja udziału na 
określony ZPT?

'—  Początkowo muszą zeb
rać się wszyscy pretendenci, 
pragnący nabyć akcje dane
g o  ZPT  i  zawrzeć umowę 
(według form y nr 1). Muszą 
też wybrać co najmniej 
dwóch inicjatorów, którzy sie 
zajmą sporządzaniem wszyst
kich, dokumentów przy sub
skrypcji udziału, a także us
talić minimalny poziom w ar
tości akcji. Um owę trzeba 
sporządzić w  dwóch egzem 
plarzach, z . których jeden po 
zatwierdzeniu ZPT przez re
jonową kom isję ds. prywaty
zacji i zebranie pretenden
tów , przedstawia się gminnej 
służbie reform y rolnej. Ta z  
kolei rejestru je umowę i w y 
daje odpowiednie blankiety 
o  subskrypcji udziału. W  u- 
m ow ie wskazuje się wszyst
k ie dane o  ZPT, minimalny 
poziom wartości udziału, - a

także miejsce, datę rozpoczę
cia i zakończenia etapów 
subskrypcji udziału. Może 
być jeden, dwa lub trzy eta
py. Zależy to  od aktywności 
pretendentów do subskrypcji 
udziału na dane mienie ZPT.

Subskrypcja udziału odbę
dzie się w  jednym  etapie, je 
żeli ogólna wartość subskry
pcji udziału jest nie mniejsza 

> od ustalonej wartości ZPT.
Jeżeli natomiast w  ciągu 

pierwszego i drugiego etapu 
w ielkość subskrypcji udziału 
jest mniejsza, niż wartość 
ZPT, to  organizuje się trzeci 
etap. Gdy' podczas trzeciego 
etapu, Ogólna wartość subs
krypcji wyniesie, co najmniej 
80 proc wartości ZPT, to się 
uważa, że subskrypcja'udzia
łu odbyła się. Pozostałą 
część wartości ZPT przekazu
je  się do gestii m iejscowe
g o  samorządu. Jeżeli nato
miast w  ciągu trzeciego eta
pu notuje się ogólną wartość 
subskrypcji udziału mniejszą 
niż 80 procent wartości ZPT, 
wówczas komisja rejonowa 
ds. prywatyzacji może podjąć 
decyzję o przecenie prywaty
zowanego obiektu, lecz me 
w ięce j niż o 50 proc. Przece
nić obiekt o ponad 50 pro
cent ma prawo ty lko  central
na komisja ds. prywatyzacji.

—  K to ma prawo nabywać 
akcje?

—  W  pierwszym  etapie 
wyłącznie pracownicy gospo
darstwa, emeryci, którzy o- 
deszli na emeryturę z tego 
gospodarstwa, inwalidzi I i II 
grup, jeże li nimi zostali pra
cując w  tym  gospodarstwie

oraz właściciele gospodarstw 
chłopskich, którzy przedtem 
pracowali w  tym gospodar
stwie.

W  drugim etapie mają 
prawo nabywać akcje rów
nież byli właściciele ziemi 
.powracający do pracy na ro
li, pracownicy oświaty, kul
tury, nauki obsługujący da
ne gospodarstwo. Natomiast 
w  trzecim etapie —  wszyscy 
chętni obywatele republiki,

—  W  jaki sposób poinfor
muje się wszystkich o  rozpo
częciu udziału?

—  Dane o ZPT oraz o cza
sie i  miejscu subskrypcji u- 
działu pierwszego i drugiego 
etapu gminna służba ds. re
formy rolnej powinna w  cią
gu 10 dni od zatwierdzenia 
ZPT ogłosić w  prasie rozpow
szechnianej na danym tere
nie, a także wyw iesić ogło
szenie w  miejscach* skupisk 
ludzi. O  trzecim etapie infor
muje się szerzej publiczność 
poprzez ogłoszenia w  prasie 
republikańskiej.

—  W  jakim terminie są 
przewidziane etapy subskry
pcji udziału?

, —  Pierwszy i  drugi etapy 
powinny się rozpocząć nie 
wcześniej niż po 5 dniach 
od ogłoszenia w  prasie, a za
kończyć —  najpóźniej po 10 
dniach po ogłoszeniu. Nato
miast trzeci etap rozpocząć 
odpowiednio po 10 dniach, i 
zakończyć — po 15 dniach 
od ukazania się ogłoszenia w  
prasie.

—  Czy można stosować go
tówkę przy subskrypcji u- 
działu?

—  Jak najbardziej,. Przede 
wszystkim grupa osób przed 
rozpoczęciem subskrypcji 
udziału powinna wnieść na 
fundusz prywatyzacji 5 pro
cent wartości ZPT w  gotów
ce. Sumę tę może wnieść za 
nich prywatyzowane gospo
darstwo, jeżeli podjęto taką 
decyzję 2/3 głosów na. waL- 
nym zebraniu pretendentów, 
tj. członków gospodarstwa, 
emerytów, inwalidów, którzy 
nimi zostali pracując tutaj 
oraz właścicieli gospodarstw ’ 
chłopskich. A  jednocześnie 
z państwowymi jednorazowy
mi wypłatami, kompensatami, 
rolniczymi można też stoso
wać gotówkę w  wysokości 
ustalonej wartości konta in
westycyjnego, czyli w  wyso
kości 10 tys. rb. Skreślaniem 
sum z konta inwestycyjnego 
powinni zajmować się inicja- 
torzy grupy, którzy w  ciągu 
10 dni od subskrypcji udzia
łu mają z książeczkami in- 

'  westycyjnymi i odpowiedni
mi druczkami zwrócić się do* 
kas oszczędności. Wypłaty 
rolnicze będą skreślane me
todą storno, tj. dokona się 
wpisów o skreśleniu wyda
wanych zaświadczeniach i w 
księdze rejestracji wypłat 
rolniczych.

—  Dziękujemy za rozmo
wę i informację.

Rozmawiała 
Krystyna SZEC3ŃSKA

Rodzinny biznes — to nasza przyszłość

S R I P i  akcyjnej 
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...Małżeństwo S. przyjecha
ło na ziem ię ojczystą z  Sy
berii przed trzema laty. £a 
swe oszczędności z trudem 
udało się je j kupić skromny 
domek w  n iew ielkim  mia
steczku. Pieniędzy nie zosta
ło  nawet na naj niezbędnie j - 
sze rzeczy. A  w  rodzinie jest 
trójka dzieci w  w ieku szkol
nym i dlatego jeden z mał
żonków stale musi być w  do
mu. Postanowiono w ięc  cha
łupniczo wyplatać kosze z 
wikliny.

Rodzina wstawała o  świcie, 
by do południa zrobić partię 
towaru, k tóry oddawano do 
kwiaciarni. Potem do lasu, 
by przygotować surowiec. 
Pracowali wszyscy członko
wie, rodziny, nawet najmłod
si —  w  przerwach między 
zajęciami szkolnymi. W kró
tce pomyśleli: a może by
tak samodzielnie hodować 
kwiaty? Zbudowali cieplar
nię koło domu, posadzili tu
lipany, goździki, róże itd. Z 
albumów i książek studiowa
li technikę układania wią. 
zanek, wieńców, 'kompozy
cji. I już nieśli gotowe w y 
roby. U  zleceniodawców taka 
współpraca nie wzbudziła 
szczególnego zachwytu: prze
cież teraz trzeba było płacić 
za całą pracę, a właśnie za 
układanie kompozycji sklep 
brał sobie większą część pie
niędzy. I sami producenci 
wyczuli, że czas założyć wła
sny interes. Kupili kiosk. 
Dzisiaj już mają własny 
sklep z szerokim asortymen
tem wyrobów, w  którym 
pracuje, prócz właścicieli, 
jeszcze trzech pracowników. 

— Rodzinny biznes! Od niego

zaczęło się kupiectwo w  po
czątkowym stadium rozwoju 
ludzkości i dzisiaj rodzina, 
jako podstawowa komórka 
przedsiębiorczości w  całym 
świecie zajmuje należyte 
miejsce. A  w e współczes
nych teoriach biznesu idee 
„ogniska rodzinnego" i „pa
tem  izmu" adresowane są 
dla. w ielkich nowoczesnych 
przedsiębiorstw, gdzie usi
łu je się stworzyć strukturo- 
w e pododdziały pod w ielo
ma względami przypomina
jące rodzinę.

I nieprzypadkowo. Przecież 
w  rodzinie istnieje szereg 
przesłanek, które istotnie 
ułatwiają wejście do świata 
biznesu.

Po pierwsze, tu juz podzie
lone są role, które dopiero 
trzeba by było podzielić 
m iędzy obcych ludzi. M ia
nowicie, przy podziale wła
dzy mogą wyniknąć konflik
ty, które w  pewnym momen
cie potrafią rozsadzić od 
wewnątrz stworzoną firmę. 
Szczególnie, gdy się czuje 
w ielkie pieniądze. Takich 
przykładów jest mnóstwo. 
Natomiast w  rodzinie, gdzie 
wszyscy pracują na wspólną 
kiesę, konflikty, ■ jeżeli na
wet powstają, mają char. 
rakter „bezpieczny".

Po drugie, w  rodzinie naj
łatwiej urzeczywistnić re
żim oszczędności wydatków, 
tak niezbędny na pierwszym 
etapie. Efementarny przy
kład: w  tej sąmej rodzinie, 
o której powyżej, żona szy
kuje obiad dla wszystkich, 
sprząta lokal, oddaje do 
pralni ubranie robocze ltd. 
Gdy chodzi o inwestowanie

kąpitału, to uwzględnia się 
przy tym budżet rodzinny, a 
jeżeli ponosi się straty, od
powiedzialność dzielą wszy
scy. Jeżeli cała rodzina za
jęta jest przy wspólnym in
teresie, łatwiej w  stadium 

. początkowym przystosować 
do produkcji własne miesz- _ 
kanie. Właśnie często z po
wodu wysokich kosztów 
dzierżawienia lokalu upa
dają inicjatywy przedsię
biorcze.

Po trzecie, biznes rodzin
ny jest dobrą szkołą przy
zwyczajania do pracy dzieci. 
Tu prawie wyjątkiem jest 
lenistwo, a prawdopodobień
stwo dziedziczenia interesu 
jest znaczne. To ważny bo
dziec do doskonalenia jako
ści produkcji. Przypomnij
my historię: najwykwintniej
sze dania, wina, tajemnice 
rzemiósł artystycznych itd. 
zrodziły się w  obrębie rze
miosła rodzinnego.

W ybór zajęć domowych 
jest bezgraniczny. W  miesz
kaniu, a tym bardziej włas
nym domu z ogrodem można 
piec, Szyć, robić na drutach, 
remontować wszelki sprzęt 
techniczny, zakładać mini- 
żłobki i  przedszkola dla 
dzieci, rzeźbić, hodować
rzadkie przyprawy i korze
nie, warzywa, grzyby, hodo
wać rozsadę, wykonywać 
wyroby jubilerskie itd. Przy 
czym, zaczynając od rzeczy 

“elementarnych, powiedzmy, 
pieczenia pierożków lub 
tortów zgodnie z umową 
zawartą z jakąś kawiarnią 
lub cukiernią, praktycznie 
nie Inwestując nawet kapi
tału (można znaleźć zlecenio

dawców z własnym surow
cem, którzy będą płacić za 
wykonanie), można z cza
sem otworzyć całe przed- . 
siębiorstwo, zapewniając do
brobyt sobie i dając miejsca 
pracy dla innych ludzi.

Do napisania tego artyku
łu zachęciła mnie rozmowa z 
pracownikami Litewskiej 
Giełdy Pracy, którzy z żalem 
zaznaczyli, że rozwój inicja
tyw y prywatnej, którą usiłu
ją  wykorzystać przy roz
wiązaniu kwestii zatrudnie
nia, na razie odbywa się 
niemrawo. Giełda pracy 
traktuje przedsiębiorczość, 
też w  formie rodzinnej, ja
ko ważny kierunek rozwią
zania problemu zatrudnie
nia. Na giełdzie pracy bez
robotny, który postanowił 
założyć własny interes, może 
zasięgnąć wyczerpujących 
informacji od wypełnienia 
niezbędnych dokumentów do 
jego zarejestrowania, a tak
że otrzymać skierowanie na 
szkolenie z dziedziny przed
siębiorczości.

Przy tym wypłaca się tak
że stypendium. Może również 
otrzymać nieoprocentowaną 
pożyczkę na 3 lata w  wyso
kości nie przekraczającej su
my wydatków, które mogą 
być wykorzystanie w ciągu 
6 miesięcy na przeszkolenie 
i przekwalifikowanie jednego 
niepracującego. Jak dowie, 
działem się, na razie z ta
kich możliwości korzystano 
tylko w pojedyńczych przy
padkach. Równocześnie obse
rwuje się pasywne oczekiwa
nie oferty zatrudnienia w  za-

(Dokończenie na str. 5)
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Marsz ku wiośnie
Słońce przygrzewa /coraz mocniej, (kożuchy już W kufrach, a my 

nie mamy siły /cieszyć Się {wiosną. Od rana zmęczeni, rozleniwie
ni, z obolałą głową denerwujemy alę tymi samymi powtarzanymi 
od lat czynnościami. Chciałoby się być gdzie indziej, z kim In
nym, uciec od codziennej rzeczywistości. Znużenie wiosenne ■— 
mówią jedni lekarze. |nnl, jte płacimy za grzechy przeciw własne- 
mu organizmowi popełniane przez cały rok. Jak przeżyć wiosen
ny przełom? H

Dr med. Henryk JUŃSKI z (Katedry .Wychowania Fizycznego 
1 Opieki Zdrowotnej Uniwersytetu Łódzkiego, autor ksląiek o 
treningu zdrowotnym mówi:

l_|—  Biologiczna wiosna to czas 
[od 16 lutego do 15 maja, po
przedź ją przedwiośnie, które 
I trwa od 25 lutego do 25 marca.
I Wielu z naą skarży się wtedy na 
złe samopoczucie. Najczęściej bó- 

fle i zswioty głowy, albo brzu
cha, mięśni i stawów. Sporo osób 
narzeka na brak apetytu (co jest 
[niekiedy objawem rozstroju ner
wowego) bądź — przeciwnie — 
[na nadmierne łaknienie i skłon- 
ność do biesiadowania*

W  podręcznikach fizjologii 
człowieka nie występuje pojęcie 

1 .znużenia wiosennego4', ale opl- 
[sują je antropolodzy j ekolodzy, 
lich zdanem zmęczenie wiosenne 
jest elementem sezonowego prze*' 
chodzenia organizmu z cyklu 
wypoczynku zimowego do cyklu 
pracy letniej. Choć mechanizmy 
tzw. przemienności wiosennej nie 

do końca poznane, wiadomo, 
zachodzą pod wpływem sezo

nowych wahań temperatury, dłu
gości dnia, zmiany wilgotności 
powietrza, siły wiatru, a także 
zmiany pola magnetycznego.

Słowem — zjawiska te wyzna
czane są obiegiem Ziemi dookoła 
Słońca. Nasze złe samopoczucie 
daje się wytłumaczyć jako sku
tek czasowych zaburzeń funkcjo
nowania organizmu, który przy
stosowuje się do nadchodzącego 
lata. To trzeba przeżyć, a nawet 
zrozumieć, polubić i po prostu 

tego powtarzającego się rok
rocznie rytmu dostosować.

Przez miliony lat kształtowały 
w naszych organ ianach me

chanizmy obronne pozwalające 
przeżyć zimę. Niegdyś ta pora 
roku była wyłącznie czasem wy
poczynku, lato zaś porą pracy

i gromadzenia zapasów. Tak zo
staliśmy ukształtowani. Ale cy
wilizacja zmieniła warunki, w 
jakich żyjemy. W  ostatnich dzie
sięcioleciach pracujemy równie 
intensywnie zimą jak i latem (co 
wywołuje choroby cywilizacyj
ne m.tg. miażdżycę, nadciśnienie 
tętnicze). Próg przechodzenia z 
okresu zimowego do wiosennego 
należy więc uznać za jak naj
bardziej naturalny, zaś każda nie
rozważna gwałtowna interwencja 
przyniesie organizmowi wyłącz
nie szkodę.

Zastanówmy się nad trybem 
naszego życia. Odpowiedzmy na 
pytanie czy przestrzegamy pod
stawowych zasad wypoczynku. 
Ważny jest przede wszystkim 
sen. Czas przeznaczony na sen 
jest indywidualną sprawą, lecz 
koniecznie należy przestrzegać 
tej samej pory zasypiania.

W  ciągu dnia powinniśmy sto
sować przerwy w pracy: kilkuse
kundowe, kilkuminutowe, kilku
godzinne. Po wyczerpuj ącym 
dniu przyda się poobiednia drze
mka, uznawana na ogół przez 
mężczyzn, a niedoceniana przez 
kobiety. Pomogą też natryski na 
zmianę ciepłe i zimne, albo po
lewanie całego dala zimną wo
dą. Nic tak nie pobudza krąże
nia, jak zimny prysznic. Ważna 
jest odpowiednia organizacja 
dnia: racjonalne odżywianie się 
przez cały rok, nie zaś faszero
wanie się witaminami na przed
wiośniu. Na marginesie wspomnę, 
że są różne metody odżywiania 
się. Uważam, że zdrowemu czło
wiekowi dla prawidłowego fun
kcjonowania organizmu niezbęd
ne są zarówno węglowodany, tłu-

Pan Gerard radzi

Pod folią i w

szcze, białka, jak i  witaminy, so
le, mikroelementy. Niewskazane 
jest przejadanie się ani też nie
dojadanie.

Dla zdrowia niezbędny jest 
ruch. Szczególnie polecam maręz, 
zwłaszcza na przedwiośniu. .

Marsz powinien być radosny, 
odbywać się w nieskażonym' te
renie i trwać 1— 1,5 godziny, 4 
—5 razy w tygodniu. Kończymy 
go naprzemienną kąpielą oraz po
lewaniem się wodą. Po marszu 
konieczna jest chwila biernego 
wypoczynku (z gazetą, z książką,;, 
przed telewizorem). Wtedy też 
pozwalamy sobie na ąmaczną 
przekąskę, a podczas weekendu, 
gdy nie musimy prowadzić sa
mochodu na drinka. Mała dawka 
niskoprocentowego alkoholu po
prawia samopoczucie. Jest korzy
stniejsza dla organizmu niż ko- 
feizowane napoje. Przeciwdziała 
nadmiernemu spadkowi tętnicze
go ciśnienia krwi (ważne zwłasz
cza u osób w  starszym wieku). 
Taki marsz ku wiośnie daje zna
komite efekty psychiczne i zdro
wotne. Odpręża, regeneruje siły, 
zapobiega przedwczesnej starości, 
a jest przy tym najprostszą, naj
bardziej dostępną dla wszyst
kich naturalną formą ruchu.

(Z miesięcznika 
„Twój styl'1, BP)

T ak brzmi mniej w ięcej 
oferta handlowa czwór
ki młodych przedsię

biorców, którzy porzucili swe 
stanowiska w  biurach kon
struktorskich wileńskich 
kładów przemysłowych i za 
ję li się produkcją .płyt do bu 
dowy domów (patrz zdjęcie).

w ięc w  tym przypadku, w  
odróżnieniu od cytaty ze 
znanego filmu polskiego „E* 

chce spać", tytuł tej no
tatki nie zawiera żadnej gro
źby.

Czterech młodych ludzi z 
wyższym wykształceniem —  J. 
W ilkin, G. Jemiełjanow, W . 
Pytalew i W . W ilk in  — w i
dząc w  jak żałosnym stanie 

nasze przedsiębiorstwa 
przemysłowe, „w iędnące" z 
braku surowca i  elastycznej 
polityki gospodarczej, posta
nowiło zająć się czymś kon
kretnym, całkowicie zależnym 

ich pomyślunku i  obrot
ności. Kupili w ięc maszynę 

produkcji bloków ściano
wych i fundamentowych, i 
zajęli się „klepaniem" cegieł.

Okres, w  jakim zaczęli swą 
działalność, okazał się dla 
nich bardzo pomyślny: w y 
dział urbanistyki i budowni
ctwa Samorządu Wileńskiego 
lada dzień rozpocznie sprze- 

parceli pod budowę do
mów jednorodzinnych wokół 
W ilna, więc dzielna, czwórka 
będzie miała pełne ręce robo- 
ty. N o bo któż dziś nie ma
rzy o  własnym domku na 
przedmieściu, gdzie by nikt 
nie przeszkadzał, a i  sam 
człowiek robił, co mu się ży
wnie podoba.

Kup, Pan, 

cegłę

—  Z  czego te wasze bloki 
i jak iej są w ie lk ośc i?^ - py* 
tam G. Jemieljanowa.

—  Z  keramzytu i cementu, 
ale też mogą być również z 
innych materiałów. Ich w ie l
kość odpowiada 3,5— 14 nor
malnym cegłom. I tu kryje  
się źródło oszczędności dla 
osób, które chcą budować. 
W iadom o bowiem, że  mu
rarz bierze opłatę w  zależno
ści od ilości ułożonych ce
gieł. Nasze p łyty są znacznie 
większe, w ięc i budownictwo 
—  tańsze.

—  Skąd bierzecie keram- 
zyt, cement?

—  Tajemnica firmowa. A  
na serio —  gdzie się da. N ie 
raz trzeba dobrze się nabie
gać, zanim się coś dostanie. 
Przy tym  te ceny? Materiały 
drożeją na oczach. Jeżeli kie
dyś za 1 m8 keramzytu pła
ciliśmy 60 rb., to  teraz —  354 
rb. Tona cementu w  ub. r. 
kosztowała 120 rb., dziś — 
1.400 rb.

M oże mimo wszystko 
poda pan wym iary bloków, 
bo ludzie z pewnością zech
cą w iedzieć.'

—  Bloki ścianowe produ
kujem y w  rozmiarach: 380x 
120x190, 380x250x190, 510x 
380x190. Fundamentowe: 510 
x380xl90. M ogę  tu jeszcze 
dodać, że mamy zamiar pro
ponować nabywcom i taką 
usługę jak  układanie funda
mentów.

—  Ile trzeba cegie ł na śre 
dni domek?

' ‘  t— Około 3 tyą.
{  A  za ile sprzedajecie 
dziś tę przysłow iową cegłę?,

—  N ie  chcę wym ieniać 
konkretnej sumy, gdyż ceny 
zmieniają s ię .z dnia na dzień 
O ficjaln ie analogiczny blok 
wycenia się w  przedsiębior
stw ie państwowym na około 
40 rb. Trzeba tu dodać, że  1 
normalna biała cegła kosztu
je  tam 3,40 rb. W ięc  nasz 
blok, składający się z  czter
nastu cegieł, powinien by 
kosztować 43,96 rb.

—1 Drogo to, ale dobrze 
jest, że można te bloki 
gdzieś dostać. Że ktoś zajął 
się w  końcu bardziej konkre
tną pracą n iż klepanie biżu
terii z masy plastycznej, czy 
zakładanie komisów. I gdzie 
można was znaleźć?

— W  Landwarowie, koło 
Fabryki Części Budowlanych. 
Tel. (kod 8-238) 58-557.

—  Szczęść Boże.

Rozmawiały
Barbara ZNAJDZE.OWSKA

Odpowiednia gleba oraz korzy
stne warunki atmosferyczne po
zwalają na rozpoczęcie siewów 
już w początkach marca, w nie- 
ogrzewanych szklarniach i tune
lach foliowych, inspektach.

Można wysadzać rozsadę sała
ty głowiastej. Do czasu zawiąza
nia się główek sałaty należy pod
lewać ją bardzo ostrożnie. Roś
liny te mają zresztą płytki sys
tem korzeniowy, poza tym zwil
żanie nadziemnych ich części po
woduje choroby. Podczas silne
go nasłonecznienia należy szklar
nie dobrze wietrzyć. W  końcu ‘ 
marca, przed zawiązaniem się 
główek, nawozimy nawozem azo
towym 5 g na 1 m3. Sałatę sa
dzoną w marcu do gruntu może
my zbierać o 10— 12 dni wcześ
niej, jeżeli całą powierzchnię za
gonu przykryjemy folią.

Przy końcu marca mogą być 
wysiewane na rozsadniku -wszy
stkie warzywa kapustne z kala
repą włącznie. Stosujemy siew 
rzędowy z odstępem między rzę
dami wynoszącym 15 cm Trze
ba siać dość rzadko i równomier
nie.

Jak wszystkie warzywa, mar
chew nie znosi gleby świeżo u- 
żyżnionej obornikiem, więc też 
musi być uprawiana w tej czę
ści ogrodu, którą użyźniliśmy 
tym nawozem w poprzednim sezo
nie. Gleba nie może być kwaś
na, ponieważ > marchew lubi gle
by o odczynie obojętnym Jest 
ona wrażliwa na wapnowanie, z 
tych więc względów należy dać 
wapno już pod przedplony. Zago
ny pod marchew muszą być 
bardzo głęboko przekopane, w 
przeciwnym razie korzenie będą 
zdeformowane. Marchew najle
piej rośnie na ciepłych, lekkich 
glebach, wykazujących dużą za
wartość próchnicy. Odstęp mię
dzy rzędami zasiewanej marchwi 
powinien zawsze wynosić 20 cm. 
Głębokość siewu powinna wyno
sić od 0,5 do 1 om. Po przysypa
niu rzędów należy zagon ukle- 
pać lid) za walcować.

Między pietruszką naciową a 
korzeniową istnieje ogromna róż
nica, na co powinniśmy zwrócić 
uwagę przy zakupie nasion. Pie
truszka służy nie tylko do przy
prawiania potraw, ale również do 
ich gamirowania. Uprawia się za
zwyczaj pietruszkę naciową o kę
dzierzawych liściach. Jeśli cho
dzi o pietruszkę korzeniową, spo
żywa się ją głównie jesienią i zi
mą. Ma ona gładkie liście.

Pod uprawę pietruszki nacio
wej należy znaleźć w ogrodzie 
miejsce osłonięte od północnych 
i  wschodnich wiatrów. Może ona 
rosnąć w półcieniu, ponieważ wy
rasta tylko na wysokość 20 cm

Pietruszkę korzeniową wykopu
je  się jesienią. Ponieważ pietru
szka kiełkuje znacznie szybciej i 
bardziej niezawodnie, gdy zie
mia jest już dostatecznie nagrza
na i niezbyt wilgotna, sieje się 
ją nie wcześniej niż po 15 mar
ca. Normalnie pietruszka kieł
kuje po trzech tygodniach. Przy 
siewie pietruszki naciowej wy
starczy 12—15 cm odstęp mię
dzy rzędami, ale dla korzenio
wej musi on wynosić 25 cm Na
siona pietruszki należy siać nie 
robiąc żadnych rowków, całkiem 
płasko.

Najkorzystniejszy czas siewu 
bobu przypada od połowy mar
ca do końca tego miesiąca. Wa
rzywo to we wczesnym stadium 
rozwoju dobrze znosi kilka stop
ni poniżej zera. Bób lubi gleby 
ciężkie i średnie. Uprawia się go 
w drugim roku po oborniku. Na 
glebach lekkich daje dobre plo
ny tylko wówczas, gdy wysoka 
jest w  nich zawartość próchnicy

i gdy zapewni m u j , .  
ną ilość wody i 
neczne. Im wcześniej fc. 
jemy, tym wyfeze 
ny. Siać można z a r « P t  
jak i gniazdowe. 
rzędami na lekkiej 
nien wynosić co najiaS? 
a głębokość 5—6 cnHSSL *  
między nasionami w 
winien wynosić od 8 doi 
Ctaiazdowo siejemy do c ** 

■ co 40 cm Bób nadaje 
nale na osłonę za g o ^ J ^
kaw, melonów |
wrażliwych na podmuch J?*1*

Rzodkiewka najlepiej 
na stanowisku stonaS,^’1'  
ldkkich i irednich $ 2 ,  «  
ąoteiych w p r ó d a t a j . ^ #  

nie znoai iwieżego nawc^'
ją  w d lń g t a S *  

oborniku. Jest wrażlhra 
w ozy mineralne jawieni 
chlor. Rzodkiewkę , ioje 
rządy o  odległościach O  * 
na Rtębokoić i  cm . Od 
do zbioru rzodkiewki uohrwT 
22 do 55 dni, zaleńiie od otW 
ny i terminu siewu.

Rabarbar nie potrzebuje 
nych większych wymaga 
rodzaju gleby, jęła tylko 
ra ona dostatecznie rił% 
ników pokarmowych, Na 
glebach rabarbar daje m jr  
zbiór niz na ciężkich, 
Stanowisko w petaym ifefai 
najlepsze, jakkolwiek udaje 
także w półcieniu. Rahaibu 
winno się uprawiać na zajmij 
głęboko spulchnionych. Na}»fai.
ciwszy czas sadMifa   ^
sień, ale możemy go sadzić <* 
początku marca. Rzeczą 
niejszą jest to, aby sadzonki by. 
ły dostatecznie silne, co najmniej 
o jednym oczku. Rabarbar 
muje powierzchnię jednego 
tra kwadratowego, a gUśm 
simy go sadzić w odstępach 
Możemy go sadzić między 
wami owocowymi, których 
ny nie stykają się ze sobą. 
mię wokół sadzonek należy 
cno obcisnąć i obficie polać, 
stępnie przykrywa się ziemię 
centymetrową warstwą torfu _  
obornika. W  ten sposób zapobie
ga się wysychaniu poc 
przyśpiesza przyjęcie się t.

Wieloletnim uprawom ra barw
ni trzeba wiosną w marcu 
dawkę nawozu. Pod każdą i 
nę dajemy po 15—20 g nawrańr 
wieloskładnikowych, a opróa “  
go taką samą ilość nawozu 
towego. Zmieszane nawozy 
sypujemy wokół roślin, a 
pnie płytko przekopujemy 
kół roślin i mocno podlewamy.

Od połowy marca do jon 
miesiąca możemy na zagonach 
dzić czosnek. Najlepiej n'J 
się miejsca nasłonecznione. _  
mnażamy go z ząbków. Ĉówfa 
dzielimy dopiero tuż przed sads- 
niern. Ząbki większe dają mięk
sze główki. Odstęp między <3* 
darni-wynosi 20—25 cm. W 
dach sadzimy cebulki do sp| 
cm, na głębokość 5—6 cm. |§ 
śli sadzimy cebulki 
czosnku, wystarczy głębokofc  ̂
koło 4 cm Czosnek daje pj®* 
szeństwo glebom nie »  lekE®* 
żyznym, głęboko upravfic®^ 
Należy do warzyw 
w drugim roku po obenii* 
ma pód względem nawoien^P  ̂
dobne wymagania jak i ceD“| 
zwyczajna. Zapotrzebować®- 
wodę jest niewielkie. C3eb aro 
mujących zastoiska wodne 
nek nie znosi.

Gerard MIKUŁĘ*10

P. S. Autor pnezM ®^®!^ 
rlum na fundusz Unlwe**^ 
Polskiego w Wilnie.

Wiem czytelników pyta nas, jak się uprawia pieczarki- 
są ciężkie, a podobno grzyby te można wysadzać m.in. rów*1 
w piwnicach. Są pożyteczne, smaczne, .więc...

Pan Gerard Mlkulewicz uprzejmie zgodził się napisać i*® , 
hodowli pieczarek i innych smakowitych grzybów. W nas*^Jj,v 
wydaniu „Kramika" mowa będzie o uprawie pieczarek^pl®"^ 
niaków i bocmiaków.
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jedzenie biura KC KPL(b)
gestii Polaków Litwy (stenogram)

H istoria  najnowsza-
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U i. W °  ce,emt^ L s t  prolektu uchw,- 

MM „O łredkach po- 
p o la c h

\  W Z £  litewskiej SER". 
l ^ l b U t a l e  « l «  w  skrt-

i  P « « łwwywiny w 
I ł^ ^ a r tU  1 mchów spo- 
B l ł ”? S K  (hindusi 1771,

*  Z a i  naletały do naj-
* dokumentói" partu,

• '^S tSaow o, i . * *  s,® ° -
; l ,w *wala 1 * ■ !  P™ **0* 
r *  ““  (tokach dokumenty,

kS'wy<l»|e. odrfanlają ®  
ilik>S flS  ówczesnego kte-
\fLm. utwy. atmosferę po- 
Im u 1 9°>ean*- Nle “
lETlet polltyanego detek- 
|jJ*. kryminału. Oryginał ste- 

r»«nlęł »«a gq  
I ̂ iTwykończeniem kolorysty- 
Vj\  Napisany na maszynie 
S W  na odredagowano 

IS.iyrn atramentem. Utnpeł- 
| 2  -  nie przewidziane w 
tfettle -  p roJ^  uchwały 
BKCKPUb) i  I  PJ®*1 Jest P°
itfti pokreślony atramentem 
IISeAinL Myśłi uczestników 
IpfejienJa — „heretyków41 pod- 
[ bśiine są twardym czerwonym 
I^Ueo. Odnosi się wrażenie,
I k taki sam tekst stenogramu 
I pipisal po rosyjsku A. Sniecz- 
M

J Zadkowa Jest również me- 
| |pti posiedzenia biura i  pai- 
I Unika 1950 r. Napisana na 
I icyale w stenogramie data 
EBmafela została poprawiona
I  Udowym atramentem na dzień
I I próhfrnilka. W jednej teczce 
I podam jednych, w drugie] In- 
I  ijt uczestników posiedzenia. 
IŃ  wie, jest to związane z 
lafeynl kwestiami, rozpatry-
■ '■yni na posiedzeniu. Stenp- 
1 po jest niepełny. Brakuje w  
|fc Kieratu W. Niańki i pier- 
I  wypowiedzi M. Gedwilasa.
■  Oaobiicy poHledzOTia oma- 
| %  przedstawioną przez KC 
4 ^ 1  nchwałę o poprawie 
■-£*? wiród polskich mleszkań- 
■ § § «  o strukturze szkół 
J  na Litwie, ich zaopa- 
I  kadrY pedagogiczne
■  Dyskutowano w 
1 2 L lbna P W  Polskiej: 
1 ™ac gazetą republikańską 
|̂ W>nestać na prasie lokal-

I  pcrtanowUl zrekęn-
I ^Ił irł.p0ttae8ólne zwroty, 
l ôłrvn,re. ̂ ^ y  wykreślone 
I ab‘a,naitem podczas
| <  o n i (infor-
I  < dale J^°nanei rekonstruk-
I M S B  Publikacji
[ S b, b» " a 1 

"  Języku rosyj-

Sciśle tajne (strogo siekrietno) 
uw. aut 1 października 1950 r. 
Posiedzenie Biura KC KPL(b).

Uczestniczyli: członkowie Biu
ra KC Ig-- Snieczkus, TrofUnow, 
Nlunka, Szumauskas, Kaprałow, 
Paleckis, Ged wilas.

Zastępcy członków Biura KC: 
Anuszkin, Zimanas, Raguotis.

Członkowie KC KPL(b): Ma
ma] ew, AugusUnaitis.

Zastępcy kierowników wy
działów: Załużskaja, Byllński.

Kierownik wydziału specjalne
go KC Razin.

Minister oświaty Knywa.
1. Projekt uchwały KC 

WKP(b) „O środkach poprawy 
pracy wśród polskich mieszkań
ców Litewskiej SRR“ .

Wypowiedzi i propozycje w tej 
kwestii: •

Tow. Ged wilas: „...nie ma ani 
słowa o Litwinach. Wokół Wilna 
wyraźnie mieszkają Polacy, na
tomiast w rejonie święciańskim 
mieszkańcami nie są Polacy.
Może nieprawidłowo rozważam 
(ostatnie zdanie zostało wykreś
lone). Dalej dopisek: „Wypo
wiedź tow. Gedwilasa nie była 
stenografowana" — uwk autora).

Tow. Pisariew: (...) Z polskimi 
mieszkańcami trzeba pracować
(...) nie ma co dyskutować na 
ten temat (...) Mieszkańcy pro
sili nas, aby w szkołach nau
czać po polsku i czekają na 
podręczniki, szczególnie dla
szkół początkowych.

Druga kwestia —  to naucza
nie w trzech językach. Miesz
kańcy mówią, że dzieciom bę
dzie trudno się uczyć (...), dlate
go powinniśmy się zastanowić 
(...). Może pozostawić ‘ język li
tewski i polski albo rosyjski ‘ i 
polski. Kwestię tę trzeba pozo
stawić rodzicom, uwzględniając 
ich życzenia.

Co do gazety. Gazeta obwo
dowa jest potrzebna, obsługiwa
łaby mieszkańców miasta. Ga
zeta najlepiej dotrze do świa- 

* do mości mas pracujących i ode
gra wielką rolę w  wychowaniu 
ludzi pracy wsi.

Tow. Raguotis: Kwestii doty
czącej wychowania młodzieży, 
w tej sprawie nie ma koniecz
ności tu dyskutować. Wypowiedź 
tow. Gedwilasa nie spodobała 
mi się. Odnoszę wrażenie, że 
tow. Ged wilas powtarza prze
gięcia, jakich dopuszczono się 
zamykając szkoły polskie, dlate
go powinniśmy otworzyć szkoły 
polskie dzieciom, nie zaś udo
wadniać, że nie są oni Polaka- 
ml (...).

Rzecz nie w narodowości, 
rzecz w treści pracy (...) z doś
wiadczeń przeszłości znamy zna

czenie pracy politycznej w ję
zyku polskim. W  naszej szkole 
był organizator komsomolski, 
który nie znał języka polskiego. 
Szkoła ta była najbardziej nie- 
nadążająca. Wyznaczyliśmy in
nego organizatora komsomol- 
skiego, dobrze znającego język 
polski i sprawy potoczyły się 
inaczej. Co prawda, były tam 
wyskoki nacjonalistyczne. Ale 
doświadczenie dowodzi nam: gdy 
dobraliśmy również sekretarza 
komitetu rejonowego komsomo- 
łu, znającego język polski, to 
praca potoczyła się inaczej (...). 
KC WKP(b) akceptuje nas, trze
ba dopomóc pracującym w opa
nowaniu marksizmu. Osiągniemy 
to wtedy, gdy będziemy wyda
wali literaturę w języku, który 
znają mieszkańcy.

Uważam, że nie warto wyda
wać gazety republikańskiej (...). 
Tymczasem wydawać gazety 
rejonowe w języku polskim, bę
dą one wielką pomocą. Osobiś
cie wydaje mi się, że zacofanie 
obwodu wileńskiego tłumaczy 
się tym, że nie pracujemy wśród 
mieszkańców narodowości pol
skiej w ich ojczystym języku i 
sprawie tej nie udzielano u nas 
uwagi.

Tow. Paleckis: Za mato ana
lizowaliśmy teoretycznie, a głó
wnie kwestię stawialiśmy prak
tycznie. I tak jest dotychczas. 
Teoretycznie nie ustaliliśmy, jak 
prawidłowo rozwiązywać (w 
stenogramie było rozwiązywać 
—  reszat', ale fioletowym atra
mentem poprawiono — rozwią
zać, tj. reszit*. —  aut.). Tę kwe
stię na Białorusi inaczej rozwią
zują. Mieszkają tam i Litwini, i 
Polacy, ale są szkoły białoru
skie. Byłem w Dziewieniszkach, 
Solecznikach, Niemenczynie. Jak 
praktycznie stawia się kwestię? 
Dzieci mówią po polsku. Rodzi
ce nie określili się co do swej 
narodowości. Wcześniej ludzie 
nazywali siebie tutejszymi. Kie
dyś czytałem o tym w książ
ce Sienkiewicza, to zjawisko 
historyczne. Gdy rozmawiasz z 
dziećmi po polsku, wyczuwa się 
(...) —  chcą one uczyć się w 
języku polskim, ale trzeba się 
starać, aby nie byfo to sztuczne. 
Po rosyjsku rozmawiają one 
dosyć dobrze i czytają. Obser- 

- wowałem, jak odbywają się za
jęcia w języku litewskim w 
klasach starszych. Czytają, 
opowiadają, jednakże z trudem. 
Za mało uwagi poświęca się ję
zykowi litewskiemu. Ale sytua
cja jest taka: jaka szkoła bę
dzie, to w tym języku będą 
się one uczyły (ostatnie zdanie 
wykreślone — aut).

Byłem w Abchaskiej ASRR, w 
Gruzji, tam tylko w szkołach
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nia zawodowego. W łaśnie z  
powodu poważnych deforma
c ji w  polityce zatrudnienia 
w  ciągu kilku dziesięcioleci 
wytworzyła się u nas obecna 
sytuacja. Jeżeli dawniei. gdy 
dźwignie ekonomiczne nie 
działały, przedsiębiorstwa 
świadomie rozdmuchiwały 
etaty. Teraz zaczęły je  likw i
dować. Chociaż w  skali spo
łeczeństwa to  wcale nie oz
nacza, że mamy nadmiar rąk 
roboczych. Jak się wyraził 
pewien ekonomista litewski, 
jesteśmy zbyt biedni, by mieć 
bezrobocie.

Tak pojmując zjawisko, o- 
czywista jest aktualność ro
zwoju przedsiębiorczości ro
dzinnej, jako jednego z głó
wnych kierunków rozwiąza
nia problemu zatrudnienia. 
Skupiając się na nim. jedno
cześnie moglibyśmy utworzyć 
nowe miejsca robocze i sta
le kształtować „średnią kla
sę", która stanowi rdzeń stru
ktury współczesnego społe
czeństwa tjfpu - zachodniego. 
Przy tym nowe miejsca pra

cy, o  których mówimy, mak
symalnie odpowiadają naszym 
zapotrzebowaniom na'rozsze
rzenie ptodukcji towarów i 
usług. Prawie nie wymagając 
żadnych inwestycji kapital
nych, biznes rodzinny potrze
buje tylko dobrej reklamy-i 
elementarnego wsparcia. 
Takiego, jakiego już usiłuje 
udzielić Litewska Giełda Pra
cy. Takiej pomocy mogą u- 
dzielać przedsiębiorstwa, 
przynajmniej dla tych praco
wników, których są zmuszo
ne zwolnić. Jako wzór moż
na podać doświadczenie Plun- 
geskiego Zakładu Obróbki 
Skór, który odpady produkcji 
sprzedaje swym pracowni
kom, by mogli uprawiać rze
miosła i otrzymywać dodatko
w y  zarobek. Uważam, że 
kompleksowe rozwiązanie te
go zadania musi odbywać sie 
w  ramach docelowego prog
ramu, który można nazwać 
odpowiednio — „biznes ro
dzinny*4.

Władimir SKHIPOW, 
socjo log

Wraz za tygodnikiem „Atglmlmas" polecamy uwadze Czy
telników stenogram posiedzenia biura KC KPL(b) w kwestii 
dotyczącej Polaków Litwy.

Ten ściśle poufny dotąd dokument udziela odpowiedzi na 
pytanie, jak to się stało, le  na Litwie ludność polska miała 
większe, niż w Innych republikach, możliwości do zachowa
nia tożsamości narodowej. Gdyby w latach 50 w polityce 
narodowościowej Litwy górę wzięli „heretycy" typu gedwiło- 
wsko-paleckisowskiego, nie byłoby dziś problemu Polaków na 
Litwie, ponieważ nastąpiłoby Ich całkowite wynarodowienie. 
Publikacja udziela odpowiedzi również niektórym współczes
nym „historykom'1 oraz politykom na temat czy rzeczywiś
cie po wojnie nastąpiła „komunistyczna polonizacja Wlleńsz- 
czyzny", czy też po prostu ówczesny pierwszy sekretarz KC 
KPJL(b) nie bez pomocy Moskwy zajął w miarę uczciwe sta
nowisko w polityce narodowościowej i, co najważniejsze, po 
prostu zabronił głosić pseudoteorie na temat, kim są w rze
czywistości Polacy WUeńszczyzny. Komentarz Autorów opra
cowania stenogramu pozostawiamy bez zmian.

początkowych uczą się w języ
ku ojczystym, a dalej po gru- 
zińsku. U nas Polacy uważani 
są za obywateli radzieckich, 
jednakże do wojska ich nie bio
rą. Więc trzeba się starać, aby 
nie było przegięć, trzeba poroz
mawiać z ludźmi. Może byłoby 
warto wprowadzić szkoły począ
tkowe w języku polskim, abyś
my nie przekształcili obwodu 
wileńskiego w całkowicie polską 
krainę. Ta kwestia jest politycz
na i należy ją przestudiować 
teoretycznie. Jakim będzie da
lej taki duży obwód (zdanie wy
kreślone — aut). Praktycznie 
trzeba dobrze przestudiować, w 
jakich miejscowościach otwie
rać polskie szkoły, aby nie było 
polonizacji Litwinów, jak działo 
się za kapitalizmu (ostatnie zda
nie podkreślone czerwonym 
ołówkiem — aut). Na przykład, 
na Białorusi katolicy uważają 
się za Białorusinów, a jeżeli ta- 
kićh Białorusinów będziemy 
uczyli po polsku, to przekształ
cimy ich w Polaków. W  rejonie 
dziewieniskim jest wielu Biało
rusinów i szkoła rosyjska była
by im bardziej naturalna niż 
polska (...).

Jeżeli chodzi o gazety. To 
trzeba pozostawić tak, jaki jest 
teraz. (...)

Tow. Snieczkus: Trzeba mówić 
otwarcie, a u was, tow. Palec
kis (w stenogramie wszędzie bę
dzie mianownik —  aut), nie ma 
tej otwartości. Dotychczas nie 
rozumiecie polityki.

Tow. Anuszkin: Myślę, że pro
jekt pod każdym względem jest 
prawidłowy — od tytułu do za
kończenia. I przedsięwzięcia, ja
kie zamierza się przeprowadzić 
wśród polskich mieszkańców, 
niewątpliwie przyniosą dobre 
wyniki (...). Sądzę, że trzeba

przyjąć decyzję bez wszelkich 
udokładnień sformułowań (...). 
Całkowicie jasno powiedziano, 
że będziemy otwierali szkoły w 
języku polskim, przecież są to 
nasze, radzieckie szkoły. Co z 
tego, że ludzie będą patrzyli na 
-południe, ku Polsce? Polska sta
ła się teraz inna; i jeżeli bę
dziemy prowadzili prawidłową 
politykę pod tym względem, to 
tylko przyczyni się do umacnia
nia przyjaźni narodów (w ste
nogramie było państwa, dzierża
wy — aut) i likwidacji dawnej 
niezgody narodowej. Polacy z 
naszych rąk KC otrzymają wszy
stkie te przedsięwzięcia. Fakt 
ten posłuży prawidłowemu wy
chowaniu internacjonalisty czne- 
mu polskich mieszkańców. Nie 
ma podstawy do obaw, że do
puścimy się przegięcia, że po
przemy polskich mieszkańców. 
(...)

Uważam, że projekt trzeba 
przyjąć, spełni on wielką rolę 
w poprawie całej sprawy w ob
wodzie wileńskim.

Tow. Trofimow: w Ministerst
wie Oświaty popełniono ogrom
nie rażący błąd, gdy zaczęto lik
widować polskie szkoły. Błąd ten 
jest kontynuowany dotąd. Tow. 
Knywa został ostrzeżony, że od 
ubiegłego roku szkolnego trze
ba wprowadzić nauczanie w 
języku polskim, a w tym roku 
sytuacja nie uległa poprawie. W  
tej sprawie bardzo winny jest 
tow. Knywa. I propozycja tow. 
Paleckisa, w sprawie tego, że 
polskie szkoły trzeba pozostawić 
w takiej sytuacji, w jakiej są 
teraz, taka propozycja jest nie
prawidłowa. Zajął on niesłusz
ne stanowisko {...).

(CdŁj

O cenach towarow
Z uwagi na to, że w okresie 

przejściowym do ekonomiki ryn
kowej częstsze stały się przypad
ki, gdy administracja przedsię
biorstw bezpodstawnie zmniejsza 
produkcję. i zwalnia pracowni
ków, w sposób sztuczny podnosi 
ceny niektórych towarów albo 
w celach osobistego wzbogacania 
się towary przedsiębiorstw pań
stwowych sprzedaje się po bez
podstawnie obniżonych cenach 
osobom prywatnym bądź ekspor
tuje na zachód, rozporządzeniem 
rządu Republiki Litewskiej nr 
243 p. z 12 marca 1992 r. usta
la się, że kierownicy przedsię
biorstw państwowych, państwo
wo-akcyjnych nie mogą bez zgo
dy założyciela do dnia 1 lipca 
1992 r. zmniejszać liczby pracow
ników nieadministracyjnych z 
wyjątkiem przypadków, gdy 
wspomniani pracownicy narusza
ją ustawy o pracy albo sami 
proszą o zwolnienie.

Polecono Litewskiej Giełdzie 
Pracy na podstawie artykułu 10 
ustawy Republiki Litewskiej o 
zatrudnieniu mieszkańców, skła
dać zarządom miejskim i rejo
nowym propozycje, aby czasowo, 
na okres 4—6 tygodni wstrzy
mać zwalnianie pracowników z 
prywatnych przedsiębiorstw, w 
tym prywatyzowanych zgodnie 
z ustawą Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego, jeżeli w tym 
przedsiębiorstwie pracuje ponad 
20 osób. Wyjątek stanowią te

przypadki, gdy pracowników 
zwalnia się za naruszenia' albo 
na własne życzenie.

Zarządy miejskie i rejonowe 
w ciągu tygodnia od dnia wy- 1 
dania niniejszego zarządzenia 
powinny ustalić konkretny czas, 
na który wstrzymuje się zwal
nianie pracowników z pracy z 
wyjątkiem przypadków,- gdy pra
cownicy zwalniani są za zgodą 
Litewskiej Giełdy Pracy.

Wileński Zarząd Miejski, jak 
też Wileńska Masarnia Państwo
wa i Wileński Państwowy Kom
binat Mleczarski powinny zape
wnić, aby całkowicie zaspokaja, 
ne było zapotrzebowanie miesz
kańców na przetwory mięsne i 
nabiał. Zwrócić uwagę zarządów 
miejskich Wilna i Kowna, jak 
też innych miast i rejonów, kie
rowników kombinatów mleczar
skich i przedsiębiorstw- mleczar
skich na niezadowalający handel 
wyrobami i serami twarogowymi.

Ministerstwo Handlu i Zaso
bów Materiałowych powinno 
kontrolować pracę jednostek han
dlu zarządów miejskich i rejono
wych. Litewski Związek Spółdziel
czości Spożywców ma kontrolo
wać swe przedsiębiorstwa* Mi
nisterstwo Rolnictwa — przed
siębiorstwa przetwórstwa arty
kułów rolnych, aby mieszkańcy 
byli pod dostatkiem zaopatrywa
ni w artykuły spożywcze i aby 
w sposób sztuczny nie podnoszo-
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arafrnzując Zbigniewa Bie- 
■  gańskiego —  ci wszyscy*
 I którzy mają stanąć przed

Sądem Ostatecznym, zniecierpli
wieni długim oczekiwaniem 
tegoż sądu wyszli dziś 
na ulice, bądź też wszczę
li bunt na własnym podwórku. 
Wszyscy —  dobrzy i żlir najlep
si 1 najgorsi, łysi i nie dopieszcze
ni, piegowaci i bosi, wąsale i 
pryszczaci, głupi i uprzywilejo
wani, ginekolodzy ł  archeolodzy, 
dewotki i  belferki, opozycjoniś
ci i szowiniści, brokerzy i  far
merzy, bezzębni i czynownicy, 
spekulanci i właściciele psów, 
nie stowarzyszeni i zorganizo
wani, szoferzy i dietetycy, ho
moseksualiści i kierowcy auto
busów, zjadacze chleba i połyka- 
cze ognia, alkoholicy i  organiś
ci, paragoniści i  protoplaści, 
pszczelarze i kagebiści, mnemo- 
technicy i żurnaliści, masoni i 
komuniści, zaawansowani i  mi
łośnicy litewskich kołdunów...

Wreszcie — znachorzy, wre
szcie — aktorzy...

„DLACZEGO NIE ZOSTAŁEM 
SAMOBÓJCĄ, CZY 
vALKOHOLIKIEM?“

Aktorzy w niezbyt jeszcze od
ległych czasach buntowali się na 
scenie — i bunt ten miewał nie
kiedy (nie na wszystkich, praw
da, scenach) odpowiedni rezo
nans społeczny. Wręcz odwrotny 
skutek odnosi ten- „sceniczny 
!.bunt", kiedy wylewa się on na 
ulicę.' Tworzy się wtedy coś w 
rodzaju tragifarsy.

Czego przykładem — „bunt"' 
grupy aktorów w Wileńskim 
Państwowym Akademickim Tea
trze Dramatycznym. „Bunt" prze
ciwko kierownikowi artystyczne
mu tego teatru, reżyserowi Jo
nesowi Vaitkusowi — „tyrano
wi, dyktatorowi i despocie".

Przyznaję, iż z dużą niechęcią 
podejmuję dziś ten temat, a pi- - 
szę o tym wszystkim podbijana 
niejako wypowiedziami, tudzież 
uwagami kolegów po piórze z 
innych dzienników oraz czaso
pism: tyle pani pisała na swoich 
łamach o Jonasie Vaitkusie, dla
czego dzisiaj pani go nie broni?

Po ś pierwsze (po drugie — w 
ostatnim akapicie tego artykułu)
—; Jonas Vaitkus, to nie wyde

likacona, pokrzywdzona panienka, 
żeby należało go bronić. Przez 
dwa dziesiątki lat bronił się sku
tecznie sam. Bronił się — nie 
przed przedsiębiorczym aktorem, 
któremu się nagle zechciało dy
rektorować w teatrze i nie 
przed grupą starzejących się ak
torów i aktorek zlęknionych o 
swoją w teatrze przyszłość. Przez 
dwa dziesiątki lat Vaitkup wal
czył w obronie formuły swego 
teatru przed machiną, z którą 
się nie żartowało, a w której ob
liczu bladł niejeden twórca.

— Przez wszystkie lata swojej 
pracy w teatrze, w filmie, w Kon
serwatorium na wydziale aktor
stwa i reżyserii był Pan zmuszo
ny toczyć nieustanną, zaciekłą 
walkę — o każdy praktycznie 
spektakl, film, o treść wykładów.
Z  władzami partyjnymi, z towa
rzyszami w szarych garniturach, 
z szefami od Ideologii — nie tyl
ko moskiewskimi, ale 1 tchórzli
wymi asekurantami w Litwie. Jak 
Panu udało się... w tym wszyst
kim — nie załamać się, nie ska
pitulować? Dlaczego nie został 
Pan, na przykład samobójcą, czy 
też pacjentem zakładu psychia

trycznego? — pytam Jonasa Vall- 
kusa.

— Sam temu się dziwię. Częs
to się nad tym zastanawiam. 
Dziwię się... Bo logicznie rzecz 
biorąc — nawet nie potrafię wy
tłumaczyć, jak to wszystko wo
kół mnie „się obracało". Skąd 
się wzięły te tytuły sztuk, które 
zrealizowałem, jak się odbywała 
ta praca... Skąd we mnie ta ak
tywność, ten przypływ energii, 
ten wyścig z czasem. Sam jakoś 
tak siebie „popychałem". A le — 
czy tylko sam? Bo jednak zaw
sze czułem w tym Czyjąś opie
kę. Czyieś wsparcie. Oraz — os
trzeżenie. Zawsze Ktoś posyłał 
mi jakiś sygnał, znak ostrzegaw
czy — przez kogoś, lub przez 
coś, przez jakieś wy da rżenia...-

metra. Wprawdzie nie wszyscy, 
niektórzy poszli własną drogą, co 
też jest całkiem naturalne. Tak, 
czy inaczej — z tą młodzieżą 
(starszą 1 najmłodszą) zapatrzoną 
w Vaitkusa jest trochę inaczej, 
aniżeli interpretują to piszący 
dzisiaj „na temat Vaitkusa" „ob
serwatorzy" „buntu" w Teatrze 
Akademickim. Vaitkus nie jest 
„hazardowym graczem", tylko 
reżyserem bardzo trzeźwo myś
lącym. Wyszkolił młodzież, dla 
swego teatru i szkoli ją nadal —  
już inną, nową, którą śmiało w 
spektaklach obsadza. Młody 
człowiek na uczelni wiecznym 
studentem nie bywa. Dzisiejszy 
student — to jutrzejszy aktor. 
Ze nie każdy z nich zdążył wy
bić się na gwiazdora, bądź gwia
zdę — to także rzecz całkiem na-

obcych, ale dla swoich chce pra
cować. Tymczasem ci „swoi" w 
teatrze go sobie nie życzą. Bo 
wymagający, perspektywicznie 
myślący, twardy, bezwzględny, a 
więc — niewygodny, Z takim 
„trudno się żyje".

O ,,buncie" w Wileńskim Pań
stwowym Akademickim Teatrze 
Dramtycznym dowiedziałam się 
w tym samym dniu, w którym 
wybuchł. Można było już wtedy, 
od dnia, w którym trwało „Wese
le" — jednocześnie z „pogrze
bem" reżysera Jonasa Vaitkusa — 
ten „chwytliwy temat" przenieść 

zza kulis na łamy gazety. Nie uczy
niłam jednak tego. Przede wszys
tkim z zasad etycznych,' które, 
uważam, dziennikarza przede 
wszystkim —- zobowiązują. Ja-

H  1 1  te* filn,,
wy efekt mo]eJ 

wl”  ,&  
— Rozpieraj p %

P  -  wyrau*;
Pan Jednak |* j A t  
tydi pracach W.
mo.na nazwać J 5
kazmenu.

— Ta autotrom- i  
nie z niedostatków11̂  
cy- Mojej, jak JS H A
1 1  i  któ'yw  i S i S W
Ja nie jestem z ty,? *Kk  
którym zagaj, Z l S k

—wc> przeceniani*

— Co słychać 

w teatrze?

-Bardzo 
dobrze!
Powtarzam — ja się dziwię, że 
nie zostałem przestępcą czy sa
mobójcą, wariatem, syfilitykiem, 
alkoholikiem... A  przecież mog
łem.

—  Jak to się stało, że Pana za 
„dysydenckie nastroje", „antyra- 
dzteckość" nie zesłano gdzieś do 
...gułagu?

— Myślę, że moja zasługa jest 
w tym najmniejsza. Mnie z ja
kichś przyczyn — Ktoś jeszcze 
chroni. Widocznie muszę, powi
nienem robić to, co dotąd robię 
— oraz, orać, wciąż orać...

— Bez wytchnienia.
— A  tak...

— Wydaje* mi się, że... cierpi 
Pan na chroniczny głód pracy.

— Teatr — to. moja radość, 
udręka i ból, to .— moje życie. 
Więc { to jest jakby... głód tego 
życia...

ODWIECZNY KONFLIKT: 
MŁODY — STARY

„Orać, orać, wciąż orać..." Ten 
reżyser tkwi w teatrze od świtu 
do nocy. Z wyjątkiem, kiedy krę
ci filmy, albo godzin, kiedy ma 
wykłady dla studentów. Z takim 
człowiekiem — wytrwały oracz 
plus bogactwo nieujarzmionej 
wyobraźni — przeciętnemu akto- 
roWi, uprawiającemu lepiej lub 
gorzej swoje rzemiosło —  wy
trzymać nie je3t łatwo. Młody — 
zapalony i silny, ufający w swo
ją aktorską przyszłość — wy
trzyma. Nic zatem dziwnego, że 
zastęp młodych aktorów, wycho
wanków Jonasa Vaitkusa z róż
nych dyplomów, począwszy od 
roku 1985 przylgnął do swego

Egzaminy wstępne 

na Uniwersytecie Wileńskim
Zainteresowanych dosta

niem się W  tym roku na Uni
wersytet Wileński informuje- 
my- je  egzaminy wstępne, 
podobnie jak i w  ubiegłym 
roku, odbędą się nie w  lipcu- 
sierpniu, a w  maju-czerwcu. 
Będą one podzielone na dwa 
etjW -  I etap (egzaminy o- 
golne) będzie w  maju, II e- 
teP ~  (egzaminy kierunko
we) —  w  czerwcu. Od 3 mar
ca przy ul. Sauletekio 9 pra.

cuje komisja rekrutacyjna. 
Dokumenty przyjmowane są 
do 22 kwietnia. Jak i w  po
przednich latach egzaminy 
wstępne można będzie skła
dać w  języku polskim, ale 
obowiązuje też sprawdzian z 
języka litewskiego.

Szerszych informacji Udzie
la wydział studiów na UW , 
tel. 61-14-48.

Inf. wł.

turalna. A le że właśnie oni — 
wypierają starsze pokolenie ak- 
torów tego teatru to oczywis
te. Stąd — bunt ,,starych".

ARTYSTA
WIELOFORMATOWY

Ci „starzy"^—  to przeważnie 
ludzie w wieku zaawansowanym 
ale nie sędziwym, z których co 
drugiemu wciąż się marzy rola 
Hamleta, ewentualnie Króla 
Leara. Ich właśnie nieszczęściem- 
jest to, że taki Oracz (czytaj — 
Vaitkus) wraz z oddziałem mło
dzieży dó teatru przyszedł.

Konflikt- w kontekście- młody- 
śtary istniał odtąd, odkąd świat 
istnieje, a w teatrze eksplodował 
on spontanicznie, odkąd w ogóle 
teatr — podobnie, jak i świat,, 
zaistniał. Kierownik artystyczny 
teatru, taką „hecę" —  ; ^.bunt" 
aktorów przeżywa —  już nie po 
raz pierwszy. Żadna to „walka*/ - 
w  porównaniu z tym, co przeży
wał wcześniej, tocząc ciągłe ba- . 
talie z komunistyczną nomenkla
turą partyjną. (Przypomnę, iż 
wtedy —  nikt z gazety bronić go 
nawet nie próbował). Uczciwość, 
wrażliwość tego reżysera pomie
szane (z reguły) z gorzkim, dra
pieżnym sarkazmem — wybucha
ją na scenie. W  życiu powszed
nim jest *o człowiek pozornie dla 
wszystkich otwarty, a w  rzeczy
wistości bardzo zamknięty i 
nie dla każdego przyjacielski. Lu
dzi jako zbiorowość traktuje ra
czej instrumentalnie. Można 
Valtkusa nie kochać, nie lubić, 
bo to z pewnością nie anioł, a- 
le trudno jest mu nie przyznać 
utalentowania, trudno nie uszano
wać jego kolosalnej wprost pra
cowitości.

Utalentowany, wieloformato- 
wy, wieloplanowy Artysa — to 
przysmak dla elity intelektual
nej. To także — chlubna wizy
tówka kraju, a jednocześnie —ł 
plaga dla wszelkich przecięt
ności,- pospolitości. Artysta zatem' 
jest od wieków skazany na po
żarcie przez przeciętność. Słaby 
duchowo —  załamie się, podda, 
Ulegnie. Vaitkus nie jest z tych 
słabych. Niezależnie od tego, czy 
zostanie, czy odejdzie z tego te
atru, wcześniej czy później, „da 
znać o sobie" w postaci no
wego spektaklu na innej scenie, 
czy filmu. Produkt twórczy tego 
reżysera jest już od dłuższego 
czasu w polu widzenia obcych 
impresarlów. Miał różne propozy
cje współpracy — umowy, kon
trakty — żadnej nie przyjął, anj 
jednego nie podpisał. Nie dla

kim prawem mam wdzierać się 
na wewnętrzne zebranie 1 ludzi 
tego teatru i być „arbitrem" je
go wynikli? Jakim prawem mam 
wszystkie zakulisowe sprawy po
dawać do opinii publicznej, dla 
której TEATR jest pojęciem je
żeli już od dawna nie świątynią' 
to przynajmniej czyśćca?

„NIE PRZECENIAM SIEBIE
JAKO CZŁOWIEKA N A  TEJ 

ZIEMI"

Jakież więc było moje zdziwie
nie, kiedy jeden z kolegów po 
piórze oświadczył mi uroczyście, 
że tylko on — jedyny w całej 
Litwie dziennikarz—  na tym 
„buntowniczym" zebraniu był o- 
becny i już o tym wszystkim 
zdążył napisać. „Nozdriew był 
w niekotorom otnoszenii istori- 
cziesklj czlełowiek. Ni na odnom 
sobranii, gdie on był, nie obcho- 
diłoś biez istorii" (Gogol). Z 
tym, że ta „historia,r —  nie na 
gogolowskim, ale naszym, współ
cześnie litewskim gruncie, jest 
taka, źe już nie co dnia, ale co 
godzinę bez ,,znaczących bun
tów" się nie obywa. Kolegę po 
piórze na to zebranie przyprowa
dził aktor. -0 tym aktorze kolega 
po piórze pisze książkę. Siłą faktu 
aktor jest przyszłym bohaterem 
dziennikarza. Ten aktor walczy 
z reżyserem. Zatem dziennikarz 
piszący książkę o aktorze „mu
si" na tym zebraniu być obowią
zkow o— bo to „konieczne" dla 
rozdziału w jego przyszłej książ
ce.

Dziesięć miesięcy temu wyda
łam książkę o Jonasie Vaitkusie. 
Na hałaśliwe zebrania wewnątrz- 
teatralne nie chodziłam, za kuli
sami nie myszkowałam. Nigdzie 
na żadnych łamach tej książki 
nie lansowałam. Na swoich — -' 
„Kuriera" — wspominam dziś o 
niej po raz pierwszy po to, 
żeby zacytować z niej fragment 
mojej rozmowy z Jon asem Valt*. 
kusem przeprowadzonej przed ro
kiem: •

— Wydaje ml się, że jednak... 
nigdy chyba nie jest Pan do koń
ca zadowolony z tego, co Pan . 
zrobił.

^  To prawda. Zawsze mam 
uczucie tego... jakby wstydu... za 
te moje spektakle. Zawsze o dno- - 
szę wrażenie, źe mogły być one 
lepsze, bardziej doskonałe. To 
uczucie mam po każdym spekta-

wieka na tej Z1̂ J « Q  
wszechmocny || BS 
gący | dokładnie 
tego sprawę. Ten w!! 
możliwości przedej* Hiu 
“ “ f f c i e  Przychód** K i  
w°*cl moich, jafcTrL' * »  
współtwórców i  g [ i
scenografa, no v 
kiej, do której 
więcej zastrzeżeń. £ §§§9  
autoironia, ona |S§ Sm 
przed wszystkim I B S  
'Otrząsaną p sych ica^ S  
żeli się nie udaje — « fc.
robić? Naturalnie — TO >  ’■ 
wściekam. No, ale n fS ? *  
zl° żcić? Nie mog.tS**

| P M H § j |  spektakl̂  . i-i 
<**&> oni me potrafią. „• Sa 
bią. I czego ja — |§§ §55*
blę..Bo wiem, te [ ,J||
nie stać, te i we g f| M |  
niedoskonałości

T0 mówi reżyser po » 
swoich „Dziadów"; jy 
dotąd martwicą scena | 
wego Akademickiego w  
Dramtycznego powinna fiL?
le zawdzięczać. Pierwsze w 
dotychczasowej historii 
tru gorące owacje za graSca 
były nie tylko dla Vaitkusa\ I 
ły one dla całej trupy lite***! 
teatru. Najświeższy spektakl 
perowy w reżyserii Jonasa V*. j  
tkusa „Baranek Boży*1 f a j  
Feliksasa Bajorasa) został taa i 
zaproszony na Międzynanto*, 
Festiwal Teatralny do Fol&j & 
nas Vaitkus zaprosił do mg.' 
pracy Andrzeja Wajdę. Znam 
nę, iż zaprosił polskiego nzżjsH 
ra „Wesela" w dniach riim# 
W  teatrze wileńskim. A więck*' 
równik artystyczny wilaiej 
sceny —  wierzy jednak i 
życie, pragnie i| uzdrowić. V 
świetle wyżej zacytowanego fc 
gmentu z nim rozmowy —

. kus nie widzi siebie na tej c- 
‘ nie jako Boga, demiurga, tyto 
jako gorliwego Oraca.

SANCHO PANSA -  NA 
BRZEGU PŁYTKIEGO ROWU

Bodaj w trzecim dnia „bcatT 
zatelefonowałam do Janasa Vat 
kusa z zapytaniem, co słychać i 
teatrze i jak się on teraz 
czuje. ~

— Dobrze słychać — j|§|| 
I  słuchawce. — Jak ja się cnw 

Doskonale. Nad czym teraz p&
• ję? Nad markizą de Sade. * 

tych dniach daję premierę- 0* 
jeszcze? Mam próby „Bi80 ^
ramazow" Dostojewskiego. ^
jeszcze? Nic. Wiosna. 2yoe * 
czy się swoim torem.

Tyle kierownik artysty1331̂  
a tru Jonas Vaitkus — 0 ■ 
de".

Cała ta tragii"5* f .
mina mi po trosze i
giermkiem Don Kich0*8,  ̂
Pansa zwisa przez całą 
brzegu płytkiego r°wU’ .  ̂
wo uczepiony jego 
w przekonaniu, ie ^
skraju przepaśd. EJa | 
rów znającydi prawdę * 
jących przyczyn^ tego I 
nia ^  jest śmieszny*

Duży, ciężki teatr 
nad płytkim rowem.

Aiwid* ^

NA ZDJĘCIU:^
tystyczny Państwowego 

micklego Teatru 
Jonas Yaltkus.

i

i
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R e g u l a m i n
p a ń s t w o w e j  k o m is j i  p r o b l e m ó w

■  REGIONALNYCH
p o ła m ie  i*  «tr. 2)

jjjgiiiia* “ 1® I “ dama 
„atflae cele i zadania Ko- 
"^gfctwDWej są następujące: 
, Opracowywać ‘ ^Stasiać po- 

Juw co *  aMd 1 Pajważniej- 
{ " f  kjerunMw polityki państ- 

w loratrzyganiu proble-
^„gtoMtaych.
i Ucietiliczyi w opracowaniu 
i ,  i innych gtów  prawnych, 
B&jch mocy nnstrayga się

*  blany regionalne.
1 Zorgani2ować opracowanie 

yóstffowych programów docelo- 
j nadzorować ich wykona

l i  jerach gospodarki, ochro- 
kiajUt praworządności, oświa- 

I  kujtuiy, stosunków narodo- 
^dii inych. 
i  Troszczyć się o zacieśnianie 

I y  gospodarczych, kulturalnych 
j nolitycmych między regionami 
j^y, aby odrodzić świadomość 
jjjsto/yczną i obywatelską.
| sprzyjać autentycznym prze

jem etnofcultury, harmonijne- 
m rozwojowi stosunków naro- 
łinrych w regionach.
| popierać procesy polityczne 

v regionach, umacniające system 
ĵ tycmy i prawny Republiki Li
tewskiej, jego demokratyczne za- 
aiyi
7, Pi*Har problemy rodaków, 

EmiesAałych na etnicznych zie- 
nach litewEkich oraz Litwinów 
Bncpy Środkowej i krajów 
»«hwłnłrh, szukać sposobów ich

_ j t  do wzrostu między- 
•uodowąjo prestiżu Litwy, peł
nowartościowych stosunków z 
zmymi państwami i wspólnotą 
międzynarodową, stwarzać prze
słanki przestrzegania norm pra
ca międzynarodowego w rozst- 
tzyganiu problemów regionalnych.

3. Funkcje

PtóSawowe iunkcje komisji są 
aastgwĵ e;
L Koordynacyjna:
ûczestniczyć w koordynacji 

*?ałów i działań Rady Najwyż
ej Republiki Litewskiej, rzą- 
«, ministerstw, resortów i orga- 
®®qi ęołecznych w rozstrzyga- 
™ problemów regionalnych.

1) w celu operatywnego wy- 
powstających . proble- 

T* iteymywać stały dialog z 
ludnością, przedstawi- 

r 4®1 Pneasiębiorstw, instytucji 
Ĵ®aaSza<:Ji oraz, funkcjonariu-

d “ WS0w»ć sią prasą Repu- 
utewBlciej i zagraniczną, 

^^tami innych środków ma- 
J E . dotyczącymi

-regionalnych; 
^Po^adzić, systematyzować 
J ^  Juedjędną informacją Ra- 

komisjom, depu

towanym, rządowi, ministerstwom, 
departamentom, innym instytuc
jom państwowym i społecznym.

3. Propagandowa:
1) propagować i wyjaśniać us

tawy oraz akty normatywne Re
publiki Litewskiej;

2) opracowywać dokumenty w 
celu .wyjaśniania i propagowania 
polityki państwowej Litwy dla 
społeczności Litwy i świata;

3) za pośrednictwem środków 
masowego przekazu organizować 
działalność oświatową, dbać o 
wydawanie materiałów, dotyczą-

• cych problemów regionalnych Lit
wy.

4. Polityczno prawna:
1) oceniać działalność regio

nalnych służb samorządowych 
bądź innych instytucji państwo
wych i społecznych oraz funkcjo
nariuszy, zgłaszać postulaty dla 
Prezydium Rady Najwyższej i 
dla rządu Republiki Litewskiej, 
jak też wnioski' co do tego, czy 
uchwalone przez, nie dokumenty 
odpowiadają ustawom Republiki 
litewskiej, kierunkowi reform po
litycznych i gospodarczych;

2) zgłaszać propozycje i popra
wki co do tych projektów uch
wał, ustaw oraz aktów po ustawo
wych Rady Najwyższej, które 
związane są ze specyficznymi 
kwestiami regionów Litwy.

5. .Badawcze:
1} analizować treść problemów 

regionalnych, wyraźnie wyodręb
niać każdy z nich określając 
przyczyny ich powstania i wła
ściwości, odróżniających je  od 
innych podobnych problemów na 
Litwie. Analityczne materiały i 
informacje przedstawia się kom
petentnym instytucjom państwo
wym;

2) gromadzić i analizować da
ne o regionach, angażując insty
tucje naukowe, przeprowadzać ba
dania socjologiczne, statystyczno - 
demo graficzne i inne oraz na ich 
podstawie wspierać pozytywne 
procesy zachodzące w tych regio- 

'nach.
6. Organizacyjne:
1) udzielać pomocy samorzą

dom regionów, organizacjom pań
stwowym i społecznym, instytu
cjom i przedsiębiorstwom w roz
strzyganiu zaistniałych proble
mów;

2) organizować ze społeczeń
stwem regionów spotkania człon
ków komisji, jak też deputowa
nych do Rady Najwyższej, przed
stawicieli różnych resortów pań
stwowych, działaczy nauki i kul
tury, na któtych omawianoby 
charakterystyczne dla regionów 
problemy i sposoby ich rozwią
zywania;

3) organizować okolicznościowe 
i planowe imprezy kulturalne lub 
polityczne: odczyty, seminaria, 
świąteczne obchody, wystawy, 
koncerty 1 inne imprezy.

4. Struktura

1. Liczbę członków komisji 
państwowej, kandydatury jej 
przewodniczącego i członków za
twierdza Prezydium Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej.

Komisja ma prawo zgłaszać 
wnioski do Prezydium w sprawie 
zamiany jej przewodniczącego i 
członków.

2. Pracą komisji państwowej 
kieruje jej przewodniczący, któ
ry prowadzi posiedzenia komisji, 
zwoływane co najmniej raz na 
miesiąc, a w razie potrzeby — 
Tównież częściej.

3. Komisja Państwowa pracuje 
według zatwierdzonego regulami
nu.

4. W  Komisji Państwowej two
rzy się jednostki, które zajmują 
się rozwiązywaniem problemów 
południowo - wschodnich, pół
nocnych, zachodnich regionów 
•Litwy i ziem etnicznych.

5. Pracę Komisji Państwowej 
organizuje służba przy Komisji 
Państwowej, której regulamin za
twierdza Komisja Państwowa.

6. Służba Komisji Państwowej 
ma prawo angażować do pracy 
doradców, zatrudniać specjalis
tów, ekspertów i pracowników 
technicznych.

7. Służbą Komisji Państwowej 
kieruje kierownik służby, który 
z tytułu stanowiska jest zastęp- 
cą przewodniczącego Komisji 
Państwowej.

8. Pracownicy upoważnieni 
przez kierownika służby mają 
prawo otrzymywać od wszystkich 
organizacji państwowych i społe
cznych, instytucji, przedsiębiorstw 
potrzebne im informacje oraz pi
semne dokumenty w kwestiach 
co do kompetencji Komisji Pań
stwowej. Mają oni prawo ucze
stniczyć* we wszystkich przedsię
wzięciach Litwy. W  razie ustale
nia naruszeń mogą oni zażądać 
od osób urzędowych pisemnego 
objaśnienia przyczyn naruszenia.

5. Działalność gospodarczo- 
finansowa

1. Pomieszczenia, transport, łą| 
czność i inne wyposażenie matel 
rialno - techniczne niezbędne do] 
pracy Komisji Państwowej i  jej 
służby zapewnia rząd Republiki 1 
Litewskiej.

2. Środki na płace dla człon] 
ków służby Komisji Państwowej | 
na opłacanie prac według- umo
wy oraz wydatków delegacyj- 
nych, wynajmowanie transportu i 
aparatury oraz inne potrzeby wy
znacza się uchwałą rządu Repu
bliki Litewskiej.

3. Kierownik służby rozstrzyga 
kwestie dotyczące wykorzystania 
środków wyasygnowanych dla 
służby, zatwierdza dokumenty fi
nansowe, dokonuje operacji fi
nansowych.

Za wykorzystanie środków kie
rownik służby rozlicza się przed 
Komisją Państwową, jej przewod
niczącym, a w razie potrzeby 
przedstawia informacje również 
służbom kontroli finansowej rzą
du lub Departamentowi Kontroli 
Państwowej.

T e l e w i  z j a
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0 PRZYJMOWANIU OGÓLNYCH  
TALONOW OD MIESZKAŃCÓW

łlt X ‘uŁna H  że ale wBzy- 
1 instytucje 

przyjęty od praco- 
fiatom1?020*1816 talony ogól- 

V  2 * “  Placówki banko- 
le p i l i  -rozporządzenie 

i  Litewskiej nr
Hu, potęgo 1992 r. samo- 
J t ó S ł  skup talonów 
S i *  “J1 nieizkaflców, wy-
5*1* ■“ ' “ ‘‘“wolenie, a oa.

Ulom * opóźnieniem 
S S r S L « * * t o e  na zakup 
Sr; tbri a^^wczych emery- 

 ̂ Litewskiej
*
, 20 wydawanie 

J S  H H M  ogólnych 
H  Ipożyw-
w,. Pt*ytD vSm 1 emerytom 

'nadwyżko- 
tit ta ,J5ólnycb od pra- 
-  ^ odpoS^Sańców) osobiś- 

kierowni- 
instytucji,

' fn!Wb»yph^ri lnowanie talo- 
^*tbioT«ł ^P^eowników 

instytu

cjach, organizacjach i od miesz
kańców —  w placówkach ban
kowych, oddziałach łączności, 
samorządach powinno odbywać 
się bez przerw do 3 kwietnia 
1992 r. w trybie ustalonym uch
wałą rządu Republiki Litewskiej 
nr 592 z 30 grudnia 1991 r. „O 
trybie organizowania handlu i 
rozliczeń".

2. Przedsiębiorstwa, instytucje 
i organizacje talony ogólne 
przyjęte od pracowników (miesz
kańców) powinny do 6 kwietnia 
1992 r. zwrócić placówkom ban
kowym.

3. Bank Litewski, Litewski
Bank Rolny, Litewski Bank Osz
czędnościowy oraz ich placówki 
powinny zapewnić nieprzerwany 
skup talonów ogólnych według 
ustalonego kursu od mieszkań
ców do 3 kwietnia 1992 r., ich 
przyjmowanie od przedsię
biorstw, instytucji, organizacji i 
mieszkańców oraz zaliczanie
przyjętych talonów ogólnych
według ustalonego kursu (jako

docelowe kompensaty oszczęd
ności) na część niebilansową kont 
inwestycyjnych mieszkańców.

Ministerstwo Finansów w ra
zie pctrzeby powinno przedsta
wiać rządowi Republiki Litew
skiej propozycje dotyczące wy
asygnowania dodatkowych środ
ków na skup talonów ogólnych.

4. Ustalić, że od 16 marca 
1992 r. wieprzowinę i wołowinę, 
drób i ich przetwory (z wyją
tkiem wędlin i wyrobów garma
żeryjnych oraz konserw mięs
nych) w państwowych, państwo- 
wo-akcyjnych, spółdzielczych i 
sprywatyzowanych w latach 
1991—1992 przedsiębiorstwa han
dlu detalicznego mieszkańcy 
mogą nabyć wyłącznie za talo
ny ogólne, opłacając dwie trze
cie ich ceny detalicznej w ru
blach i jednocześnie oddając ty
le samo talonów ogólnych, jak 
też opłacając bez talonów ogól
nych całą cenę zakupu w rub
lach.

Handel z  zastosowaniem talo
nów ogólnych będzie prowadzo
ny również w ciągu kwietnia 
1992 r.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

LTV-i

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 —
01... 02... 03.. &55 — Telegiełda.
9.05 — Język litewski. 9.35 —; 
Uczymy się litewskiego. 9.50 — 
Stop AIDS! 10.00 —( Studio spor
towe. 10.30 —  Audycja dla ko
biet. 17.50 — Dziennik. 18.00 — 
Studio poląkie. 18.10 — Wiado
mości. 18.20 — Gimnazjaliści. Au
dycja 3. 18.50 — Koncert. 19.05
— Kurier gospodarczy. 19.20 —, 
Reforma rolna. 19.50 — Chrześci
jańskie słowo. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30 
tI- Panorama. 21.00 — Komen
tarz rządowy. 21.15 — Państwo 
1 obywatel. 22.10 — Film fab. 
„Monopol" ode. 22. 23.00 — 
Fakt. 23.15 — Dziennik wieczor
ny.

LTV-2

18.20 — -Lekcja angielskiego.
18.35 —'Przegląd regionalny.
19.15 — Koncert 19.30 — Dzie
nnik. 19.45 —  Lekcja angielskie
go.

Warszawa

13.00 — Program dnia. 13.15 
— 17.10 — Telewizja edukacyjna.'
17.10 — Program dnia. 17.15 — 
Dla dzieci: ,j'lik-Tak". 18.05 — 
Język angielski dla dzieci. 18.15
—  Teleexpress. 18.35 |— „Królik 
Bugs przedstawia11. 19.00 — 
„Pięćdziesiąt siedem dni...'* * ||p 
film dok. 19.55 — -„Co do gro- 
sza“ . 20.15 — Dobranoc. 20.30 -r- 
Wiadomości. 21.05 —  „Dynas
tia* 1 serial prod. USA..22.00

Publicystyczne studio „Jedyn
ki". 23.20 — Dyskoteka z zespo
łem ..Bajm" (1). 23.45 Wiado
mości wieczorne. 2400 — „Or
dynariat połowy" — wojskowy 
program publicystyczny. 0.25 — 
„Family album*1. 1.50 Poe
zja na dobranoc. ,

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.30 — Pro
gram audycji. 7.35 —" Kreskówki.

! 8.05 — Film fab. „Grzech uda
wania". 10.30 — Przegląd piłkar
ski. 11.00^— Dziennik. 11.20 .
Gimnastyka rytmiczna. 11.50 — 
Program muzyczny.  ̂ 12.20 — 
Film dok. 12.40 — Kubańskie we
sele. 13.15 — Kreskówka. 13.25 

L— Notes. 13.30 —  Hala targowa.
13.45 —  Potrzebujecie tego. 14.00
— Dziennik 14.20 — Program au
dycji. 14.25 —- Za aktywne dłu- 
golecie. 14.40 — Film fab. „Nie 
bój się, jestem z tobą". Ode. 2.
16.00 Kreskówka. 16.10 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 16.55 
—- Baśnie i legendy ludowe róż
nych krajów (Irlandia). 17.00 
Dziennik. 17.20 — Program ąu- 
dyćjL 17.25 — Temat. 18.10 ■— 
Kreskówka. 20.00 — Dziennik.
20.35 —- Program audycji. 20.40 
Film fab. „Lady Makbet z po
wiatu mceńskiego". 22.00 — In
formacyjny program muzyczny.
22.30 — Wieczorny album. 23.00

1 % ;Dziennik. 23.20 — Program 
audyefi. 23.25 — Teleshow; 
„50X 50".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20, 8.05 —_ 
Język francuski. 7.50 — W  wol
nym czasie. Pod znakiem Ryby.
8.35 — Godzina dla dzieci (z le
kcją niemieckiego). 9.35 — Pią
te koło. 11.20 —- Romanse kom
pozytorów rosyjskich. 11.45 ?— 
Film fab. „święto Neptuna".
12.40 — Kwestia chłopska. Od 
Zapustów do wielkiego postu.
13.00 — Wieści. 15.00 — Prze- 
sbrzeń. Telegiełda. 15.30 — Je
sień życia. 15.45 — Terminał.
16.15 — Katanga — Egzotyka 
północy. 16.40 — TINKO. 16.55
— Temat z wariacjami. 17.25 — 
Iw  wolnym czasie. Ptaki obok 
nas. 17.40 — W  parlamencie Ro
sji. 17.55 — Rosja i świat 18.25
— Petersburski mit. 18.55 '— Re
klama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 — ■ TV 
teatr Rosji. 20.30 — Wieczorny 
salon. 21.55 — Reklama. 22.00
— Wieści. 22.20 — Reklama.
22.25 -— Temat z wariacjami.
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LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Zdro
wie rodziny. 9.00 — Ojczyzna.
9.45 — FUm fab. . „Monopol". 
Ode. 22. 17,50 — Dziennik. 18.00 

.>r- Studio polskie. 18.10 — Wia
domości. 18.20 — Bumerang. 18.50 
— Koncert 19.10 —- Robotnicze 
słowo. 19.55 — Nasz elementarz
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Studio rządowe. 22.00 — 
Program rozrywkowy. 22.20 — 
Koncert. 23.15 — Dziennik wie
czorny.

LTV-2

18.10 —  Lekcja angielskiego.
18.25 — Przegląd regionalny.
19.05 — Rozmowa we tróje. 19.20 

. — Film anim. 19.30 — Dzien
nik. 19.45 Język angielski.

Warszawa

10.40 — Program dnia. 10.45
— Giełda pracy — giełda szans.
11.00 — „Kobieta za ladą" (1) —  
serial prod. czechosłowackiej.
11.45 — Giełda pracy — giełda 
szans. 12.00 — „Stary Teatr" w 
Paryżu. 12.15 — „Kultura ludo
wa" —  konteksty. 13.00 — Wia
domości. 13.10 — Program dnia.
13.15 — 17.10 — Telewizja edu
kacyjna. 17.10 — Program dnia.
17.15 — Dla młodych widzów. 
17.45. —  „Wychowawca".^ se
rial prod. USA. 18.15 — Teleex- 
press. 18.35 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.00'— ,3111 Cosby 
Show" — serial prod. USA. 
19.30 —  „Rewizja nadzwyczajna"

Policja granatowa {2). 20.00
— Dziesięć minut dla ministra 
pracy. 20.15' —  Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 — Trans
misja meczu piłki nożnej: ,Opar
ta" Praga —y^enfica" Lizbona.
22.55 — „Reflex". 23.10 — „Kto 
się boi szkoły". ,23.45 — Wia
domości wieczorne. 24.00 — „Da
leko od szosy" (3) — serial TP.

Moskwa I

5.00,— Poranek. 7.30 — Pro
gram audycji. 7.35 — Kreskówki
8.05 — FUm fab. 9.40 — Hokej.
11.00 j — Dziennik. 11.20 ■— Pod 
znakietn „Pi", 11.50 — Jak od
nieść sukces? 12.05 — Film dok.
12.40 — W  świecie pieniędzy A- 
dama Smitha. 13.10 ^  Notes.
13.15 — Telemikst. 14.00 — 
Dziennik, i4.20 — Program au
dycji 14.25 — Dzisiaj i wtedy.
14.55 — Film Jab. „Dolina przo
dków". 16.00 — Film fab. dla 
dzieci „Ośmiornica z drugiego 
piętra". Ode. 2. 17.00 — Dzien
nik. 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Program audycji. 20.40 — Prog
ram estradowy.'22.10 — Płoń, mo
ja gwiazdo. 23.00 — Wiadomoś- 
cL 23.20 — Program audycji 
23.25 — Program sportowy.

TV Rosji

7.00 Wieści. 7.20, 8.05 — 
Język niemiecki. 7.50 — W  wol
nym czasie. Domowy klub. 8.35
— Program 03. 9.05 — Wydział 
polityczny. 9.45 — Kreskówka.
9.55 — Koncert. 10.25 — TV 
teatr Rosji. 12.40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 — Wieści. 15.00

. — Godzina dla dzieci (z lekcją 
angielskiego). 16,00 —, Klucz do 
światowego rynku. 16.30 — Mi
łosne wyznanie. 16.45 — TINKO.
17.00 — Przegląd TV „Daleki 
Wschód". 17.45 — W  wolnym 
czasie. 18.00 — Kryminalne wie
ści. 18.15 — Temat z wariacja
mi. Głos Azji. 18.40 —̂ Ekonom.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Wydział polityczny.
20.25 — Twarzą do Rosji. 20.40
— TV teatr Rosji. 21.05 — Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej.
21.35 — Reklama. 21.40 — Pu
char Mistrzów Europy w piłce 
nożnej. „Barcelona" (Hiszpania)
— „Dynamo" (Kijów). Podczas 
przerwy wieści. 23.35 — Sam na 
sam przy świadkach. Masza Ras
putina.
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| Fundusz wzajemnej pomocy

I

(JS A ) zaprasza do współpraJ j
PANIE I PANOWIE, ŁĄCZĄC SWE ŚRODKI INWESTYCYJNE 1 OSZCZĘDNOŚCI W E W SPÓLNY FUNDUSZ, WSPOjj, 

Ml SIŁAMI W SPOSOB ISTOTNY ROZSZERZAMY NASZE MOŻLIWOŚCI.

WSPÓLNYMI SIŁAMI NABĘDZIEMY AKCJE NAJBARDZIEJ RENTOWNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, STANIEMY SIĘ 

CICIELAMI PRZEDSIĘBIORSTW, KTÓRE ZAPEW NIĄ NAM PRZYSZŁOSC.

Jeśli niedostatecznie zorientowani jesteście w biznesie, 
nie macie środków, doświadczenia i czasu —  nie martwcie 

się. Dopomogą wam specjaliści.

Są to naukowcy, ekonomiści-analitycy, finansiści, prze
mysłowcy, pracownicy rolnictwa, specjaliści sfery usług.

-f- Angażujemy kapitał zagraniczny dla modernizacji 

przedsiębiorstw funduszu.

PRAGNIECIE STAC SIĘ WSPÓŁWŁAŚCICIELAMI?  

PROSIMY!

PODCZAS PRYWATYZACJI PRZEWIDZIANE JEST NABYCIP . 
CJ1 OBIEKTOW NASTĘPUJĄCEGO PROFILU: AK-

+  obiektów produkcyjnych —  przemysłu meblowego, obróbki dren* 
spożywczego, włókienniczego i konfekcyjnego, radioelektroniki i sprzft.w i u a i u i i i i u c ^ U  1 iW H IC K lJ jU C g U , l dU lU C IC M I U n iK l | SDrZet j

powielania, a takie innych perspektywicznych przedsiębiorstw produkr-i
nych;

Ą - sklepów spożywczych i towarów przemysłowych;
przedsiębiorstw przetwórstwa produkcji rolnej 1 hodowlanej: h,,. 

ków cukrowych, lnu, mięsa, mleka i zboża;
+  dużych zjednoczeń energetycznych (ropy naftowej, gazu, węgla\. 
+  dużych, dostawców surowca (pietalu, bawełny, tworzyw sztucznych 

drzewa I ln.).

1. Z własnego konta inwestycyjnego przelejcie na konto funduszu 
celu nabycia określonej liczby akcji.

, HOŁDA" kwotę w czekach inwestycyjnych oraz gotówce »I  _

1 2. Po przybyciu do przedstawicielstwa „H O ŁDA" i okazaniu kwitu o przepisaniu czeków inwestycyjnych i gotówki, podpisujecie I 
umowę o nabyciu akcji. ' ' y-

3. Nominalna wartość jednej akcji wynosi 100 rb., emisyjna wartość akcji 110 rb. Co najmniej 5 proc. (można i więcej) emi. . 
svinel wartości akcii. ti. nie mniei niż 6 rb.. oołaca sie z części bilansowe), a Dozostała cześć. ti. 104 — z części niehll9n0m d W i. l l

I 

I

L

umowę
3. Nominalna wartość jednej akcji wynosi 100 rb., emisyjna wanosc aiccji n u  rb. Co najmniej 5 proc. (można I więcej) emi

syjnej wartości akcji, tj. nie mniej niż 6 rb., opłaca się z części .bi lansowej, a pozostałą część, tj. 104 — z części niebilansowej. Do 
31 marca można opłacać tylko czekami inwestycyjnymi.

EMERYTOM I INW ALIDOM AKCJE SPRZEDAJE SIĘ PO 105 RB.

+  JEŻELI ZOSTANIECIE AKCJONARIUSZAMI, BĘDZIECIE M OGLI ZATRUDNIĆ SIĘ W  PRZEDSIĘBIORSTWACH FUN. 
DUSZU. § -

PS. Nie zapomnijcie zabrać ze sobą dowód osobisty, Inwestycyjną książeczkę oszczędnościową oraz legitymację obywatela Re
publiki Litewskiej.

Środki na opłatę nabywanych akcii przelewać:
SA „HOŁDA" — za akcje 
Wileński Oddział LBO
260101541, kojnto nr 164203/SA — 154006 ZW RACAC SIĘ:

Do funduszu wzajemnej pomocy „H O ŁD A " (S A ), tel. 63-74-83, 69-27-31.
Wilno, Mindaugo 11, sklep „BALDAI".

Potrzebni są agenci dla subskrypcji akcji.

DOSKONAŁY UNIWERSALNY 
ŚRODEK LUDOWY NA 
WSZELKIE POSTACIE 

REUMATYZMU ZE 
STAWOWYM WŁĄCZNIE

Badacze rosyjskiej medycyny 
ludowej twierdzą, że we wszy
stkich zakątkach Rosji z nie
zmiennym powodzeniem w lecze
niu wszelkich postaci reumatyz
mu stosuje się środek z brzo- 
zowych pączków.

Pączki zalewa się wodą lub 
spirytusem, a wyciąg z nich sto
suje się do wcierania. Niekie
dy wyciąg ten w małych dawkach 
zażywa się do wewnątrz. Brzozo
we pączki zaparza się też nie
kiedy wrzątkiem, a chory pije ten 
napar jako herbatę^ żeby wywo
łać poty. Maść z brzozo wy ch pą
czków uważa się jednak za sil-

Ekrany

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 17 mar
ca zachmurzenie z przejaśnienia
mi, bez opadów. Wiatr słaby. 
Temperatura 2—4 stopnie cie
pła.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe
ratura w nocy od --1 do +4, w 
dzień 3—8 stopni ciepła. .

niejszy i skuteczniejszy środek. 
Stosuje się ją do nacierania cho
rych miejsc przy leczeniu róż
nych postaci reumatyzmu.

Maść przyrządza się nast^ju- 
.jąco: wziąć 700 g bardzo świe
żego, niepasteryzowanego i nie- 
solonego masła. Umieścić je  w 
glinianym garnku razem z brzo
zo wymi pączkami: warstwa ma
sła grubości 1,5 cm na przemian 
z takąż warstwą pączków, za
nim naczynie nie będzie pełne. 
Następnie przykryć garnek po
krywką, wysmarować dokoła cia
stem i wstawić na 24 godziny do 
dobrze nagrzanego rosyjskiego 
pieca. Po czym wycisnąć masło 
z pączków i dodać do niego 7— 
10 g sproszkowanej kamfory. 
Maść przechowywać w chłodnym 
miejscu dobrze zamkniętą. Nacie
rać nią chore miejsca co najm
niej raz dziennie, wieczorem 
przed udaniem się do snu.

HELIOS —  I sala — „Nocna 
gra" (USA) —  o 11.10, 13, 15, 
17, 19, 20.50. II sala —  „Śmier
telny taniec" (USA) — o 10.40, 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Oko za oko" 
(UJSA) —  o 12, 14, 16, 18, * 20.

W1LNIUS — „Zaciekłość w 
klatce'1 (USA, dla dorosłych) — 
o u , 13, 15, 17, i9. 2i.

LAZDYNAI — „Zamek Szao- 
lin“  (Hongkong) — o 14, 18; 
21, 22.111 — o 12, 14, 18. „Sztu
ka bojowa Szaolln" (Hongkong) 
— o 16, 20.

PLANETA — I sala —  „Za
bójcze lato" (Francja) — o 11, 
13.20, 15.40, 18, 20.20. II sala — 
„Ukłucie parasolem" (Francja,

Kalendarium
- Wtorek (17.111) jest 77 dniem 

1992 ’T. Do końca roku 289 dni.

* Znak Zodiaku — Ryby.
" Imieniny: Jana, Patryka, Zbi

gniewa.

| Wschód Słońca 6.29, za
chód 1— . 18.25. Długość dnia — 
U godz. 56 min.

komedia) —  o 11.20, 13, 14.40,
' 16.30, 18.30, 20.10.

DRAUGYSTE — „Bankier" 
(USA, dla dorosłych) —  o 13,
19. „Żandarm i dziewczęta-żan- 
darml" (Francja, komedia) —,  
o 15, 17, 21.

AUSZRA — „Z nurtem czasu" 
(2 ode., Indie) —  o 10.30, 13.10, 
.16, 1830, 21.

AID AS — „Żandarm z Si. Tra
pez" (Francja, Włochy, kome
dia) o 16, 20.10. „Szczęki" 
(USA) — o 18; 21, 22.111 —  o 
14, 18.

WlDEOSALA —  (Fabianiszki, 
ul. S. Stanewicziusa 24, tel. 
35-33-93): „Krwawa rzeź" —  o 
14. „Podwójny cios" — o 16, 18,
20. 21, 22.DI —  Filmy animowa
ne dla dzieci —  o 12.

POLSKA F IR M A

„ W a r m ia "
potrzebna jest hala produ
kcyjna —  100 m2. W ilno, 
tel. 26-69-68.

KTO URODZIŁ SIĘ 17 MABCA 

To ospby o wielkim ijjiffi • 
dużej wrażliwości. M&jS 
analityczny, którym opn®# 
całość rzeczy. Żyją w pnfi9 
z  całym światem. Cechuje ^
ugodowość i serdeczność. N*
wywyższają się, ani dąią & 
susu. Chętnie pomagają inny®1 
są zdolni do poświęceń. , 
żyją na ogół . skromnie, 
szczęśliwie. Nie pizesda*8 ® 
zbytnio brak silnej woli 
wrażliwość. Stosują w l
tykę schodzenia, silniej®}® 
drogi, a do słabszych
pomocną dłoń.

WYNAJMĘ- aj
pomieszczenie (w ^  ^  

budynku gospodarcMS®!  ̂
miejsce na niewidką P ^  
nlę pomników. ‘ Wito®* 
42-72-16.

KURIER
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Bady Najwyższe) ! Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak

cyza).
W  Polsce — 800 zł.

Zam. 995
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spanda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-79-66, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji 
—. 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
-Ł. 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60. 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew BALCE^^ ,.

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ‘ ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 *  
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj ido**® ̂  
redakcji, aL Lalswes 60, 12 
kój nr 1212, tel. 42-69-63.


